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(Teletonen. z Warszawy)

Dziś, w sobotę rano, nie były je­
szcze w iadom e dw ie  rzeczy, a miano­
wicie, czy się odbędzie  w przyszły 
w torek posiedzenie sejmowe, które p o /  
ciągnie za sobą  spotkanie większości 
sejm owej z nieuniknioną obstrukcją 
Klubu Jedynki i pc  drugie, nie w iado­
mo było, czy się u da  profesorowi Szy­
mańskiemu jego misja

(oodziny popołudniowe przyniosły 
kategoryczne zaprzeczenie sp taw y  
pierwszej. Nie! Posiedzenia  Sejmu nie 
będzie. —  Na życzenie marszałka Szy 
rnańskiego m arszałek  Daszyński w yja­
śnił, że w  każdym razie przed czwarr 
kiem posiedzenia  Izby nie będzie. 
Sejm więc cofa się przed zapow ied? i>  
Tą obstrukcją. Działa tu zresztą nietyl- 
uo strach przed słowami znanego ko 
munikatu KluDu bB .,  który wyraził, ze 
do złamania do tychczasow ego prece­
densu i ustaion) ch obyczajów niezbie- 
rani’a Sejmu podczas przesilenia nie 
dopuści. Prócz tegc strachu, prócz o- 
baw y, że obstrukcja BB może w ytw o 
rzyć sytuację dla p ragnących  u trzym a­
nia ooecnego Sejmu istotnie niemożli­
wą —  działa tu jeszcze jeden motor, 
mianowicie zakłopotanie lewicy. Ogól 
nie odsuw a się, że w iększość pow aż­
niejszych członków centrolew u uważa, 
że obalenie rządu B’artla było właśnie  
z ich punktu widzenia rzetelnem głup­
stwem. Słychać naw et sarkania  na po 
sła żu ław sk iego , który z powodu wy­
d a l a n a  je g o  przyjaciół z różnych Kas 
Chorycn ca łego  tego bigosu narobit. 
N a tym przykładzie wid'ać wyraźnie, 
jak dalece cały centrolew, cały Sejm 
jest niewolnikiem frazesów Oczywiś­
cie kiedy się tak wykrzykuje ciągle 
przeciw  rządow i, to jest się zmuszo 
nym do  g łosow ania  za każdym prze- 
c i w rządowym w n o sk ie m , bez względu 
na to, kto go postawi i czy chwila jest 
odpowdednia. Centrolew  uznaje teraz, 
że ani chwila m e była odpowiednia, 
ani sp raw a  dobrze w ybrana . Należ} tu 
dodać, że i podczas  g łosow ania  nad 
wnioskiem nieufności dla ministra Pry- 
s tora  te zastrzeżenia niektórych czło i 
ków centrolewu były widoczne i w yra­
ziły się bądź  w separacy jnym  wniosku 
posła  Dąbskiego, Dądź w  małej licz 
bie osób  przyjm ujących udział w  gło 
soWTaniu. Ale cóż, jeśli się robi polity­
kę metodami w ieców  i demagogji, trze 
b? sic s taczać do poziomu, przy któ- 
r.Vni najwięcej mają  do zdecydow ania 
tacy ,,mężowie s tanu“ jak np. pp Żu 
ławgfci j Kwapinsk.,

O dkładanie  posiedzenia Sejmu jest 
więjc objawem, że tam ta stiona nie 
chce  zaostrzać jeszcze sytuacji, któ­
rą czuje, że sam a sp row okow ała  Dru­
gim w yrazem  tego sam ego zaitłopo 
tania jest s tosunek o rganów  praso­
wych apozyoji do osoby marszałka 
T y m a ń sk ie g o .  D esygnow any premjer, 
jako człowiek był łubiany i szanow any 
przez wszystkich, ale przecież o ig an y  
opozycyjne nie liczyły się nigdy z czło 
wiekiem, widziały tylko marszałka Se 
natu, będącego  członkiem Klubu BB i 
dlatego, dotychczas nie szczędziły mai 
szańcowi Szymańskiemu zaczepek, ata 
ków i w ydrw iw ań  Dstało to z chwi 
lą, gdy  został desygnow any  na prern 
jera, a ustało dlatego, że opozycja czu­
je, że obalając  p. Bartla, bez możności 
dania mu ze swej strony następcy, nie 
ni'a m oralnego praw a a takow ać tego, 
kto się tego  nas tęps tw a  podejmuje.

Ti Teraz  co do pytania, czy się uda 
Prof. Szymańskiemu jego rmsja? —  

profesor jes t  najlepszej myśli, 
zyznam się, że nie widzę zbyt koir

Koiutaja bndżtfuwa Sajitiu
zbierze się w dniu 25 marca

W ARSZW A. 22.111 Pat. Posiedre- 
nie kom isji budżetowej Sejmu dla za ­
łatwienia popraweK Senatu do preli­
minarza budżetow ego na rok 1930— 
31 zo sta ło  zw ołane przez w icepreze­
sa  kom isji p os. W yrzykow skiego na 
wtorek 2b marca na godz. 10.30 
rano.

Ulgi ■  zakreśli podatku obro­
towego

W ARSZAW A. 22.111. Pat. Minister 
skarbu w porozum ieniu z ministrem  
przem ysłu i handlu orar rolnictwa 
przyznał na podstaw ie art. 94 ustawy
0  państwowym  podatku przem ysło­
wym następujące ulgi podatkowe 
w zakresie państw ow ego poaaticu 
obrotow ego od tranzakcyj eksporto­
wych produktami gospodarstw a ro l­
nego: od  dnia 1 stycznia 193C rcKU 
zniżono do p ó ł proc. stopę poaatku  
ob rotow ego od tranzakcyj ek sp orto­
wych bydłem i trzodą oraz zaw ieszo­
no od  dnia 1 stycznia 193J roku po  
bór podatku obrotow ego od  tranzak­
cyj eksportowych jęczm ieniem , byd­
łem , trzodą i KońmL

Milion złotych nr odbudowe
W ARSZAW A. 22 Ili. Pat. Minister- 

stw o Robót Publicznych przekazało  
dnia 22-go marca r. b. z funduszu  
odbudow y kraju jeaen miljon złotych  
na pożyczki na odbudow ę zniszczeń  
wojennych dia 12 województw, które 
to  pożyczki zostaną bezzwłocznie p o­
szkodow anej ludności w ypłacone.

Kredyty na ohbooołoe drdg
w MaJopolsce Wschodniej
WAR3ZAWA, 2 2 -  III. PAT. Okolice 

podkaipacCie w „M aiopoisce tm ,--one  są 
, orocznie na wyiewy rzek górsk ich  k io re  
przj więkzzjCp wezn aniuch powoduje 
szkody, aocnoazące j o  katastrofalnych 
rozmiarów, zw u tzeza, o ile to  dotyczy grnn- 
t ów ornych, piodow ro in  czyct i urządzeń 
fconwHiłacyjnyęh |n a  drogach i mostacn 
W roku  1929 wyrządziły pow oaziew  samej 
kom uuiK acji drogowej -zkody na a w e tę  6
1 pół miljona złotych, k tó re  dotknęły głów­
nie drogi i mosty, utrzymywane przez sa- 
morząay powiatowe 2elemnaprawy przerw 
Komunikacyjaych Ministerstwo R ooót p u b ­
licznych przyznało specjalne kiedyiy na 
oaoudowę zniszczonych dróg i mcutów w 
sumie 3.23S tys. zł<, z k tó rej zuzyto na 
drogi i mosty państwowe 735 tys. zł., a 
recztę przyznano sam orządom  powiatowym 
dla dróg sam oiządowycn.

Falskie frakiafy konsiytucyjno- 
arbitrazoiDB ui sekretariacie Lig i

GENEWA 2f. 3. (PA T). Rząd polski 
nadesłał do sekret arjatu Lig] Narodów w 
ctlu zarejestrowania i publikacji polsko - wę 
gierski traktat koncylacyjno arbitrażowy, 
podpisany w dniu 30 listopada 1928 roku 
Traktat ten przewiduje, że nieporozumienia 
wszelkiej natury, które mogłyby powstać 
rmędzy układającemi się państwami] zosta­
ną poddane procedurze koncylacyjno - arbi 
trażowej. Zobowiązanie to me obejmuje 
nieporozumień, których źródłem były rakty, 
poprzedzając! zawarcie obecnego traktatu 
Ńieporozuniiciiia, dla których załatwienie 
przewidzian jest przez inne konwencje ist­
niejące między obu państwami, specjalna pro 
cedura., regulowane będą zgodnie z temi k m 
wenciami.

Należy podkreślić jeden z punktów tranta 
tu, zgodnie z którym nieporozumienia, które 
mugłyby wyniknąć z powodu jego interpe- 
towania lut, wykonywana, będą poddane 
bezpośrednio arbitrażowi, z wyjątkiem wy 
padków, przewidzianych przez specjalne kon
wencje.

Traktat został z’awarty na przeciąg 3 lat. 
W razie nieuprzedzenia o wymówieniu przez 
jedną ze stron przynajmniej na rok przed u- 
pływem tego term nu, moc obowiązująca 
traktatu przedłuża się na dalsze trzy lata. 
Obecnie liczba traktatów  w sprawie pokojo­
wego talatwiama nieporozumień, zawartych 
przez Rolskę i zarejestrowanych w sekretar 
jacie Ligi Narodów , dochodzi do 21

t »■{( Hit  nu mttmie
M O S K W A . 22.111. P a t. Agencja 

TASS oświadcza, iż rozpowsrechniane  
przez część prasy polskiej pogłosk i o  
rzekom ej dymisji Stalina, która ma 
jakoby być zg łoszon a  na najbliższym  
kon  resie partji kom unistycznej są  
i u pełnie bezpodstawne.

W ARSZAW A. 22.111. Pat. P. m arszałtk  Senatu Szym ański odbył dziś 
konferencje z przedstawicielami następujących klubów: Stronnictwa C hłop­
skiego, Piasta, Ch. D ., N. P. R. i Klubu Niem ieckiego.

Paul Poltii u i  l n a m i  n naitw nom m iłeg o
STOKHOLM , 22. 111. PAT. Następca tronu w charakterze regenta 

przyjął dziś na specjalnej audjencjl p o s ła  R zeczypospolitej R ozw adow skie­
g o  i now om lanow anego attache w ojskow ego kpt. Chodackego.

2 Londynu Prezes banku Polskiego wyiechat ńn Paryż?
LONDYN 22 III. PAT. P rezes Banku Polskiego dr. Władysław Wróblewski, po 

całotygodniowym pobycie w Londynie, odjechał w sobotą ; l  marca do Pary id  celem 
złożenia zkolel wizyty gubernatOiGwi B aną-e de France. W czasie tygodnia spędzo­
nego w I ondynie prezes W róblewski zaznajomił się dokładnie z całą Oiganizacją i z 
techniką Banku A bielskiego, ko,zystajqc w tej mierze z najdalej posuniętej uprzej­
mości i uczynności gubernatora i wszystkicn dyrektorów Banku Angielskiego.

Debata morska w Londynie
Beznadziejne widoki konferencji

LO NDYN, 22 111. PAT. Jak wynika z rozm ów  prowaazouych w k o ­
lach amerykańskich konferencji m orskiej, jest rzeczą w idoczną, iż  niema 
obecnie żadnej nadziei rozwiązania trudności wynikłych r różnicy poglądów  
Francji i Wtocn na sprawę parytetu.

W związku z tern wyraźną 'jest opinją,. iż naiezy rozpatrzeć bliżej 
m ożliw ości jakiegoś porozum ienia między Anglją, Stanami Zjednoczonem i I 
japonją , stwierdzając przytem pragidtnie położenia kresu w spółzaw odni­
ctwu m orskiem u na przyszłość.

Rozgoryczenie we Francji
PARYŻ, 22- I I I .  PAT, P rasa poS'»i’ęca obszerne artykuły konferencji londyńskiej, 

utul a. według mcuisl oj ólncj opmji, ska tana jest stanow czo na niepowouzenie, chy­
bi iylko cod jakiS może ją  uratow ać—oSwwdcea we wczorajszej „Liberte* p. jacąues 
Bunville. I W szystko zepsuła oko icznoSć le  Anglja, pod pretekstem , iż ustaliłr z 
Ameryką równoSć sił m orskich, chce zmniejszyć cyfrę tonażu francuskiego. Dlaczego 
—zapytuje Jacflues 3ainville—i z jakiego tytułu? Czvż jesteSmy wrogami Anglji?
C tj i Anglicy obawiają się że możemy na nich napaić? Co za deiwua idea i co z l
dziwuy anachronizm.

Z  hunfEiencif celnej w G e n m e
GFNRW A, 22. 111. PA.T. Na wczorajszem  posiedzeniu wieczornem

pierwsza kom isja m iędzynarodowej Konferencji rozejm u celnego przyjęła w 
2 erytaniu projekt m iędzynarodowego porozum ienia o  staDiiiiacji europej- 
szich taryf celnych.

1 ^ ' v ' i  5  “f ‘ Jk ”  J •* V ••• "  - *
Stabilfzacja taryf ceinych

OBNEWA. 22 Ul. P at (3zwajc«rska Agencja Telegraficzna). Dziż wieczorem kon­
ferencja rozejiuu celnego przyjęła m iędzynarodową konwencję w sprawie stabilizacji 
taryf celnych oraz pro toko, w sprawie planu przyszłych międzynarodowych rokowań 
celtitch i gospodarczych. Kładzenie podpisów ,od uchyraionemi Jziż konwencją i pro­
tokółem  pi zez upełnomocnionych przedstawić.cli poszczególnych rządów iuoi|: się od­
bywać od dnia 15 kwietnia. Jeszcze w roku bic ..ącym ma się odbyć druga sesja kon­
ferencji celnej, ażeby na zasadzie lokonany.h ratyfikacyj pow ziął uchwały co do 

‘wejścia w życie konwencji w sprawie taryf celnych. W ponied-itłek  konwencja i p ro­
to k ó ł zo s ta ią  podpisane przez przedstawicieli Ńngljj, Francji, Niemiec, Belgji, Luksem 
Lurgu. a może również i przez przedstawicieli w ło  n, Szwajcarji i Rumunj,. W ponie­
działek wieczorem nastąpi akt zamknięcia konferencji.

FnyjĘcie projisktu planu Yuunga
p rze z izoe francashą

i PA R Y Ż. 22.111. P a t  K o m is ja  f in a n s o w a  Izb y  p r z y ję ła  p r z y  
k lik u  I je d n y m  ty lk o  fg r o s fe  o p o z y c j i  p io j e k t  i z ą d o w y  w  s p r a ­
w i e  r a ty f ik a c j i  p la n u  Y o u n g a

Ta H it u  ufobee msMluacjl długu niemisnhlnga
PARYŻ, 22, 111. PAT. Na wczorajszem  posiedzeniu kom isji spraw za­

granicznych Izby premjer Tardieu przedstawił punkt widzenia rządu, uza­
sadniający konieczność przyjęcia planu Younga. Szef frządu w sk aza ł na 
uzyskane wyniki orar poruszył kwestję sankcyj r\ mobilizacji drugu nie 
m iecklego.

bosy ustawy przeciwko (erorowi w Austrii
Obrady większości parlamentarnej

W IEDEŃ. 22.111. Pat. D ziś odbyła się tu w obecności kaderza Scno  
bera konferencja przewodniczących klubów w iększości parlamentarnej. 
O m awiano nań m ożliw ość kom prom isu w sprawie ustawy przeciwko tero 
rowi. W kołach panarentarnycn  wyrażają D .zekonenie, ze w przyszłym  
tygodniu uda się załatwić tę ustawę z cdpow iedm em i zmianami, wprowa- 
dzonem i przez kanclerza Schobera na drodze parlamentarnej. Zmiany te 
zosta ły  przyjęte przez stronnictwa w iększości.

Z  kry lodowej spędzone) na pełne morze
sun-uiut; uratował 50 ludzi od niechybnej śmierci
LENINGRAD, 22—J|[ PAT. Podczas wyrąbywania louu w zatoca BotnicKiej 

oderw ała s ę od brzegu wielka talia o d i , na k tórej było 50 robotników . W iatr spę- 
lził krę z ludźmi na pełne mor.re. Zagroszou>ch śm iercią uratow ał dopiero sam olot, 

k tóry  w kilku lotach zdołał zabraC wszystkich z kry.

Tragiczna śmierć narciarzy
INSdRIjCK, 22—111. PAT, law ie i zaskoczyła czterech {narciarzy niemiecicich.' 

Trzech z nich zginęło, jeden zai odniósł ciężkie rany.

Oskarżeni w prncesie „Orbisu" uniewinnieni
LWÓWj 22 111. Pat. Aczoraj w ostatniir dniu rozprawy przeciwko dyrektorom  

„OrL su" no zeiUsai.iach Świadków Sąd zamknął postępowanie dowodowe i następnie, 
po przem ów ieniach prokuratora i >broAcv, wydał wyiuk uniewinniający od zarzutu 
sprzeniewierzenia oskarżonych, mianowicie Matogowej, Kuśnierskiego i Taubera, opie­
kając :ię na zeznaniach rzeczoznawców. 4-go oskarżonego sad również uniewinnił od 
winy i kary, bowiem w toku przewodu sądowego okazało się, że Dątkiewicz nie dzia­
ła! aa szkoćę państwa i zarzutów, przytocz&jycn przeciwko oskarżonem u, nie można 
było udowodnić. P rokurator w te j sprawie nie wypowiedział się.

KataiWojf stan ta  U l L
RYGA, 22-111. PAT. Nadchodzą tu  w ia­

domości o katastrofalnym  stanie na ko le­
jach Z.S.S.R. Psucie się parowozów sta ło  
się chronicznem zjawiskiem. W iutyin na 
zakaukaskiej linji kolejowej nic dostarczono 
127 parowozów, ni linji K atarzyny- 327. 
na sam a.sko  złatoustow skicj 241, na za- 
baji tlsk ie j—332, na południowo-wschodniej 
—360. Na linjach północnych procent nie- 
dostaiczonych parowozów sięga 6 proc., 
na linjach a z ja ty c k ic h -14 proc. W e.ług 
n£deszłyćh wiadomości w m arca położenie 
jeszcze się pogorszyło.

Proiekł DiDidon psiiD teipmtlcgi
KOW NO, 22 III. PAT. N c p o sie ­

dzeniu |ra a y  ministrów przyjęty z o ­
stał projekt rozbudow y portu tłajpedz- 
kiego. Projekt przewiduje wybudo  
anie now ego m ola i ustawienie no- 
wych oźwigów. P ow yższe prace mają 
być wykonane w ciągu najol żs yrh 
trzech lat.

Sprawi Ddziati Dłutem Hliipeil;
w dochodach puństwa

KOWNO, 22 III Pat. Od w torku toczy­
ły się narady pomiędzy przedstawicielami 
obszaru kłajpedzkiego a rządem centralnym 
w Lwestji ustalenia wysokości udziału ob 
czaru kłajpe Izkiegc w dochonach państwa 
litewskiego. Pertraktacje) nie doprowadziły 
do porozjm ienia. N icktórzyJ z delegatów 
już opuścili Kowno. Punutem  spornym po ­
zostaje nadal kw estja pokrycia kosztów  
okupacji. O prócz tego kwestja em erytur 
byłych wojskowycn i inwaiiaów n.e zos.ału 
ostatecznie rozstrzygLięta.

[ ( hdidiz m ctb a l lo  f i i i i i i

RYGA, 22. III. |P A T . W środę  
udaje się łotew ski premjer [i minister 
spraw zagranicznych Ceim insz dc  
Tallina. Pertiaktacje z ministrem spraw  
zagranicznych Estonji Lattikiem będą  
dotyczyły dalszego rozszerzenia ob ec­
nego układu gosp ou arczego .

Grypę, kasze i bronchir uleczysz syste 
matyc/.neir. piciem szczawnickich wód krusz 
cowych ,Stetaiia“ i „Józefiny". Chorooy żo­
łądka i jjizemiany materii i usunie Ci sz-zaw 
nicka „Magdaiena" i „W anda".

Do nabycia w apitekach j składach aptecz 
nych.

J B J

29 Wna hLmn ioiiija liaaswa
5 klasa — 14 dzień ciągnierta

(tabela nieu^zędowa).

Przjed przerwą. I

Pr:

S e tn y c h  pow odów  do sceptycyzmu. 
^ czywiście, profesor Szymański nie 
P ° 2yska dla sw ego gabinetu członków 
opozycji. Ale do tychczas nie byli nam 
P°trzebni Natomiast w ogole  o  mini­
strów trudno mu nie będzie z chwilą, 
kiedy m'a jednego członka gabinetu, 

M inistra Spraw  W ojskow ych. Nie 
tak la rw o  w Polsce o człowieka, któ 
ryby odmówił zaszczytu kolegowania  
z Marszałkiem Piłsudskim Sadze

więc, że wszyscy obecn. ministrowie 
bedą skłonni pozostać  na swoich sta­
nowiskach w  gaoinecie profesora Szy 
ułańskiego. Co zaś do  pogłoski pu­
szczonej w obieg przez lewice, że mi 
sja profesoha Szymańskiego jest tylko 
posunięciem taktycznem, aby  umożli­
wić, w myśl art. 25 konstytucji, ogło­
szenie budżetu w  brzmieniu nadanym 
mu przez uchwałę Senatu, —  to tej 
pogłosce nie wierzę. Zdaniem mojem

M arszałek  Piłsudski wysunął marszał­
ka Szymańskiego nie dla tego  rodzaju 
posunięcia taktycznego, lecz dlatego, 
że uw aża profesora  Szym ańskiego za 
człowieka zacnego i bo odpow iada to 
jego metodzie w ysuw ania  ludzi uczc: 
wych i przez politykę nie zużytych.

Marszałek Szymański dotychczas 
bada  sytu'ację, W e  środę przejdzie do 
omawiania  spraw  personalnych. W szy  
stkie dotychczas rzucane przez prasę

nazw 'ska  są absolutnie oparte  na 
czczjch  wymysłach, bo te sp raw y je­
szcze przez prof. Szymańskiego brane 
pod uw agę nie były. Odnosi się to tak 
że do rzekomego ofiarowania teki mi 
nistra Rolnictwa hr. Dombskiemu, 
który miał istotnie rozmowę z marszał­
kiem Szymańskim, ale na zupełnie in ­
ny temat. P raw dopodobnie  na s tano  
wisku ministra rolnictwa nie zajdzie 
żadną zmiana. Cat.

100.000 zł. wygrał nr.: 156488.
15 000 zł. wygiął nr.: 204399.
10.000 zt. wygrał nr.: 39297.
5.000 zł. wygrał nr.: 1424'4.
3.00C zł. wygrał nr.: 89863.
Fo 2.000 zł. wygrały -nr. nr.: 91384

118721 136570 167801 207767.
Po J.000 zł. wygrały n-ry. 5542 31-136 

44049 167488 174770.
Po 600 zł. wygrały n-rv: 6742 13239

43052 60594 101252 121494 13570O 147542 
161766 168479 181341 194295.

Po 500 zl. wygrały n-ry: 8439 9372
17302, 17904 18095 21410 24770 26320
278UŹ 32344 39329 53978 61807 64680 65919 
67778 70066 70621 70830 71228 71545 78819 
81196 82107 82695 84871 87680 98899 99533 
101765 101999 103012 106026 11274^ 120189
122537 125293 127887 128110 128236 !29-ł86
134590 134780 . 37179 138479 139634 141270
143992 145453 150372 154385 15487i
156384 156413 158390 159020 159137 159829
160230 166453 169643 170737 170794 171948
172308 190667 185839 189293 193343 13559,
198292 200265 202679 208880.

Po przerwie.

25.000 zł. wygrał nr.: 118761
Po 5.000 zl. wygrały n-ry: 127756

148358.
Po 3.000 zl. wygrały n-ry: 5377 2713.1 

120849.
Po 2.000 zl. wygrały n-rv: 172364

188055 193321 196198.
Po 1.000 zl. wygrały n-rv: 11219 31255 

44689 69063 87043 87052 99555 105821
120341 121714 131905 137670 144979
162161 198749.

Po 600 zl. wygrały n-ry: 1663 9695
21973 56414 72117 81694 823226 83360
90544 103687 114873 117324 122276 150635 
158915 163623 171695 181487 198000
200324 204360 205398.

Po 500 zł, wygrały n-ry 666 866 15970 
17569 19028 19681 25211 29916 30!16 30588 
35252 37622 43073 47913 4 I70-7 5 4 0 4  55652 
OJ833 o2244 62790 69716 71100 7 1544 74866 
76557 77673 82760 84167 85200 86415 88473 
94301 96166 98721 104629 105706 107312
110863 112252 112582 1’ 5204 1165 18 118142
119626 119712 122’78 124233 125158 125669
127562 129437 129653 132407 133243 139253
139842 147969 1487.16 i 5 185., 155789 1,4427
177709 180781 185278 185862 189082 190098
191381 193941 195979 196204 107948 205810

Komin posłużył los?
WARS2AWA n —III. PAT. W l S t v m 

aoib uąsnienia S ej klas* 0 tej PoIsk'ej 
„oterji K asow ei główniejsze wygrane pad 

ly ni numery następrjacc: 50 tys. zl.— 
31 037, 25 Tys. 3 01. 15 E s  74.554, 5 
t y s . - 2? 127, 2S.227, 111. 39,1 !5.3i« 150551. 
2(h.80P

nlemleeKIełi
DOROCZNE OBRADY W  MANNHEI­

MIE.
BERLIN. 22. 3. (PA T). Dzis przed polu 

dniem rozpoczęły się w Mannheimie obrady 
dorocznego kongresu n iem iecką partji ludo 
wej, w Którym obok licznych delegatów 
czlonK Ó w  ftakcyj ludowych Reichstagu i sej 
mow krajów, przedstawicieli w. m. Gdań­
ska, Austrji i Zagłębia Saary, biorą również 
udział ooaj ministrowie ludowi Curtius i Mol 
denhauer.

W wielkiej sali obiad, ozdobionej sztanda 
rami o barwach Rzeszy i krajów, ustawdono 
nad lożą prezydjalna popiersie zmarłego min. 
Stresemanna. Obrady Zagaił przewodniczący 
kongresu Kalii, poświęcając zasługom zmar­
łego, twórcy 1 przywódcy partj.., serdeczne 
wspomnienie, poczem kongres wysiał depe­
szę hołdowniczą do prezydenta Hindenbur-
ga-
„PROTEST GDAimSKA" PRZECIWKO U

MOWIE LIKWIDACYJNEJ Z POLSKĄ
W swem przemówieniu powitalnem przed 

stawicrel Gdańska sen. Menzeł wystąpił z pro 
testem przeciwko oczekiwaniom, jakie stro­
na niemiecKa wiąże z taktem zawarcia umo­
wy likwidacyjnej z Polską. Ludność mętnie, 
ka na obsza racf. wschodnich — oświat 
czyi mówca — zwp.cza właśnie ja.mfljbe 
wzgięuiiiej umuwę warszavską. Atówca ro_ 
zumie wprawdzie, że odrzucenie układu li­
kwidacyjnego z PoisKą niogłooy zagrażać 
umowom hąsidm, mimo 10 jiednal: musi ka 
tego.yczziu zaprotestować przeciwko argu. 
mantom, z jłO\/otamem się na które staram . 
się przedstawić w opinji Niem ie: urnowe
warszawską, jako korzystną dla mniejszości 
niemtjackiej w Polsce. Polska — utrzymywał 
senłitor Mcnzel —  nómo zawarcia UKladu B- 
k widacyJnego, prowadzić będzie dalej poe­
tykę zniszczeni? żywiołu niemieckiŁgi

MOWA PREZESA PARTJI LUDOWEJ 
POS. SCHOITZA.

Programową mowę polityczną wyglosd 
przewodniczący partji pos. Scholtz, który na 
wstępie zaznaczy), że niemiecka partja ludo 
wa przez 10 lat pod kierownictwem -swego 
twórcy min. Stresemanna brata czynny u. 
dział w rządach Rzeszy j że nadal pozostaje 
wierna zasadzce współpracy nad rozoudową 
i umocniemeniem fundamentów nowego pań 
stwa Współpraca partji lodowej z partjam 
prawicy i lewicy natraiiła jeanaK na pewne 
trudności. Mimc że obecny ustrój Rzeszy o- 
party na konstytucji Wejmarskiej, nie odpo 
wiada zupełnie ideałom partji ludowej, pra­
gnie ona pracować w ramach obecnego u 
stroju republikańskiego.

Pos- senoitz zwróci! się następn-e ostro 
przeciwko partjom nacjonalistycznyn., zarze 
cając im, że nienawiść do ustroju rjŁpuoł' 
kańskiego zdiawiia w ich szeregach zupełnie 
poczude obowiązku patrjotycznegc i że zu. 
pełnie nijdpouzebiiie siaraiy sie w ostatnich 
czasach wciągnąc osobę prezydenta do dy 
skusji politycznn4l. Również socjaldemokraci 
— zdaniem mówcy — w pi-aKtyce me zu. 
pełnie stosują się do zasai konst/tucji wej. 
mars»dej, uprawiając w repubBce oparte- na 
systemie prywatno - Kapitalistycznym, poi. 
tykę antykapitalist-'czną Ni -miecka partja 
ludowca, wspólnie z inr.emi partjami środka, 
powołana jest do odegrania roli decydują­
cej w polityce niemieckiej i do wywarcia 
nacisku na skrajne partje lewicy i prawicy 
celem zmuszenia ich do przystosowania 
się do obecnego ustroju państwowego

Każdy polityk realny musi zrozumieć, że 
przynajmniej w chwili obecnej rządzenie pan 
stwem niemieckiem bez udziału socjaldemo 
kratów lub przeciwko nim jest niemożliwe. 
W dążeniu do jak najrychlejszego zrealizo­
wania wielkiego celu polityki stresemaimow 
skiej, którym jest oswobodzenie Nadrenji, 
nitiiiiecka partja ludowa usiosunkowah. się 
pozytywnie do planu Younga i do ukludu 
likwidacyjnego z Poisłią który — jak pod­
kreślił pos. Scholtz — musi się uważać za 
cześć składową umów hask,ch. Z  tem więik 
szą energju partia ludowa przystąpi obecnie 
do zagadnień polityki wewnętrznej i dążyć 
bęuzie orzedewszystkiem do uzdrowienia go­
spodarstwa i finansów Rzeszy.

JEDNAK RCZIJMIEjĄ ZNACZENIE 
UMOWY W ARSZAWSKIEj

BERLLN. 22 3. (P a T). W dalszym to 
ku obrad kongresu niemieckiej partji ludo­
we, w Mannheimie przemawiał m ^dzy iniic 
mi Sleinow, który podkreślając doniosłe zna 
czenie problemu wschodnich Niemiec, zazna 
czy), że umowa likwidacyjna z Polską mimo 
licznych zastrzeżń co do fioszczególnych jej 
punktów jest koniecznością nietylko z pun­
ktu widzenia europejskiego, ale również i 
niemieckiego.

ODGł OS PRZEMÓWIENIA 
SCHOl TZA.

BELIN. 22. 3. (PA T). Kota parlamentar­
ne berlińskie komentują dzisiejsze przemó 
wierne programowe Schohza na kongresie 
niemieckiej partji ludowej w Marnheimie, 
jako zapowiedź poważnej aKCji oolitycznc- 
wewnętrznej. zmierzającej do utworzenie na 
terenie Reichstagu wielkiej partji państwo­
wej lub wspólnoty ftakcyj, w której sktad 
miałaby wejść niemiecka phrtja ludowa, de 
mokraci , partja gospodarcza i konserwa­
tyści.

mailto:K@daW.ja
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E C H A  K R A j O W S
MOŁCDEćżNO do lekarza Kasy Chorych p. dr. Branickiego 

i wyjaśniając sytuację 'poprosił o udzielenie S f  
— Obchód jmienin m ar szańca Pilsud w tym ft&głym wypadku pomocy lekarskiej; T

sldego. Mimo złej pogody, uroczystości iru.e lecz p. dr. Branicki o godz. 14 min. 20 J3
nin Marszałka Piłsudskiego zapowiauały a ę oświadczył, iż bez orderu nie pójdzie i skie gp
dobrze. Juz w przeddzień urcczysiości dnia rował D. W. do kancelarji, jednak w kance
18.Ili b r urzędy państwowe i domy pry- larji już nie urzędowali, więc D.W. był zmu
watne zostały .laminowane, przybrane zieie szony udać się do kierownika kancelarji p.
nią i portretami Marszałka i Pana Prezyden Chmielnickiego na mieszkame, kióry nadmie
ta, a ulicami miasta przemaszerował cap- ntł, że godziny nieurzędowe i orderu nie da,
strzyk wojskowy .dłuższą chwilę zatrzymując wówczas D. W. o godz. 14 40 udat się do
się nrzed gmachem Starostwa. urzędu prokuratorskiego, meldując o wypad

O godz. 19 w lokalu Świetlicy strzelec ku. Pan prokurator wysłuchał meldunku i 
kiej odbyła się akademia zapoczątkowana polecił telefonicznie p. dr. Branickiemu udać 
odśpiewaniem przez chór strzelecki „Roty", się do chorej i udzielić w tym nagłym wy- 
Po odczycie wygłoszonym przez kom,.,.dan padkj pomocy lekarskiej, Uk, że już o godz 
ta powiatowego z w. strzeleckiego p Feliksa 15 p. dr. by! przy chorej Po udzieleniu pc- 
Banela, nastąpiły śpiewy chóralne, solowe i mocy lekarskiej pan. dr. zaźąaal wynagroaze 
deklamacje zakończone odegraniem przez nia w wysokości 8 zł., którą to sumę Li. W. 
orkiestrę strunną „Brygady". mu zapłacił, ponieważ pan dr. stał na tem,

Dnia 19.111 r. b. już wczesnym rankiem iż w darpm wypaaku, po godzinach urzędo jfi?
ciągnąć poczęły tłumy ao miasteczKa by wych on jest jaito lekarz prywatny.
wziąć udział w nabożeństwach odprawie- ' Mnie się zdaje, że Kasy Chorych powm ^  
nych w świątyniach wszystkich wyznań. Ka ny egzystować nie „pro forma", lecz dla 
zanii wygłoszone przez księdza Kapelana idzielenia swoim członkom rzeczywistej po
K.O.P Sledziewskiego, który przybył specjał mocy w potrzebach, za to są pobierane dość 
nic .na ten dzień z Wilna, było nacechowane wysokie składki na Kasę chorych, bo za 
wielką serdecznością i miłością dla osoby sumę wpłaconych składek członek Kasy 
Marszałka. Po nabożeństwie oddziały woj- Chorych (z wyjątkiem b. rzadko zdarzają- , -r 
słcowe odmaszerowały do koszar, a przybyli cym się) mógłby korzystać z rzeczywistej ji/T 
na cen dzień przedstawiciele oddziałów strze „pomocy lekarskiej" od lekarza prywatnego, ^  
leckich udali się na urządzone zawedy strze do którego osoby chore mają zaufanie. —  m 
leckie. Ciekawem przytem jest, że członek Kasy

O godz. 12 zgłosili się do Starostwa Chorych imisi chorować nie wcześniej i nie 
przedstawiciele organizacyj społecznych, ko później niż od godz. 10 do 11 i to .. dnie 
lejnietwa i sfer urzędniczych, by na ręce powszednie, a pozatem musi umierać me po 

starosty .złożyć życzenia dla Marszałka siadając środków na lekarza prywatnego, 
PusudsKiegc, Pan Gumiński, zastępca ko- .Rozumiem, że nie można w haszem matem 
mendanta powiatowego zw. strzel, złoży! p. powiatowem mieście wprowadzić dyżur po 
staroście pumo hołdownicze przysłane za gotowia w Kasie Cnorych, ale -i n.e można 
pomocą sztafety przez oddział zw. strzel, w (.musząc członków Kasy Chorych, żeby cho 
jarsz-wiczach. powali tylko w anie powszednie od godz. 10

O godz. 13 w kinie wojsicowem odbyła do 11, bo chorooa nie wybiera czasu. Jestem 
Sie  akademja dla szerszych mas społeczeń- przekonany, że 3 /4  członków Kasy Chorych • »  
siwa,, a wieczorem w temże kinie uroczysta niecierpliw ie czekają na reorganizację Kas W ?  
akaciemia, na której po słowie wstępnem Chorych ku lepszemu systemowi, a jeszcze &  
powiedzranem przez p. starostę Tramecourta bardziej tej organizacji czekają gospodarze 
a zakończonym okrzykiem na cześć Marsza! rolni. Oszmiańczuk.
ka Piłsudskiego, wygłosił odczyt p. major ------------
Schrage dowódca II— 19 p. a. p. który w {£,
serdecznycl słowach ujętych form, arty  TURMONT, POW. BRASLAWSKI. 1
styczno literacką dał przebieg życia Marszał ^
ka czyniąc na słuchaczach niezwykle miłe —  Obchód imienin JViarszalka Pifsud- 
wrażanie. P oua dtklamacyj, choru i końcer Dzień mienin Marszałka Piłsudskie-
tu odaestry 86 p. p,, ua specjalne podkreślę |  , obchodzony * Turmoncie n aa zw r 
n-e zasługuje hołd dziatwy z przedszkola woj, ^  j,roczyśue. Wieczorem 18 b. m. odbyt

ttó k n c lt noistj n U n .p

N a jw y b r e d n ie j s z e  ż y c z e n ia  k a ż d e g o  n a b y w c y  s a m o c h o d u
w dziedzinie koloru Jego wozu uskutecznia bez ia-lnG  dopłaty iedyuie 

krajow a montownia samochodów E5SEX T H E CHALLENGER, 
P ięknie zharmonizowane barwy w poręczeniu ze wszystkiemi 

zaletam i ESSE X A — jak połęęa motoru, bezpieczeństwo jazdy, wy- 
tw o rn o tr Iinji i wygoda k łro sa rji — dają pełne zadowolenie kaidem u 
właScicielowi tego doskonałego pełnowartościowego wozu.

E S B R O C K  - ta C T O R , W iln o ,  M tc r c le w lc z a  2 2 .  
G R O D N O  „ A t a s - A u i o “, B fA Ł Y S T O K , „ B r o s e * a u t o ‘.

skowego, która pod -popiettienf Marszałka j - ulj-ach miasteczka capstrzyk orkie- 
sktaaała Kwiaty Wielkiemu Wodzowi Naro- ^  strzeleckiej. 19,1 U o godzi 1 0 'uroczyste

Finanse S s s n y fficmlEc»ie!
Ile wy dni rząd Mullera w roku ubiegłymd-owemu _ . . .  nabożeństwo v, miejscowej' kaplicy, po któ

Pc zakończeń.u drugiej akademj. _ w- rem uf,jrmował ;,ię joch6dj z kim panji K.O- 
Ognisku Kclejowem, na której procz_sp 't- - ■
wów
łowski — oaoyi się na zaKonczenie oucnoau ' strzeleckie przeszedł on' do
raut w salonach kasyna oficerskiego 86 p.p saJi 3g^j|Wa‘ J z;e kierownik ’ miejscowi, n a  św ia d cz en ie  re p a ra c y jn e  1 8 8 2  n-yljony m a re k , p e n s je  d la  b y ły ch  u cz es t' 

W t i dniu p. starosta Tramecourt wy szkoły&p. Łączlńsk: wygłosił treściwe prze n ik ó w  w o jn y —1.685  m lijonO w  m a r tk ,  w ew n ę trz n e  c ięż a ry  wojaTDfc - 3 4 2

l l e ó , "  - f i S  ód J S * » S 3 « 5 i 5 .  i S S m  mll-i0 1 y- p T ste ,‘  * * *  m ilion6w  priypada “  " yd” Kl R r e !iy  1 p ań !t”'
zacyj społeczni ch, szkolnictwa i urzędników l a m e n c i e  ekar W o n a ł  ta tworów w ią z k o w y c h .

BERLIN. 22.111. Pat. W edług o g ło szo n eg o  onegd. zestaw ieni! wydat-
'nwSrde^?amaed ["nTzem^TaT ,ńn°CZTerńV F” Kjlei'owei str?i.y pożarnej, dziatwy' szkoT ki rządu Rce?zv nelto w roku budżetowym  od 1 K w ietnia 1929 roku do  

-  S m  % & 3 K S l S  * « 3 S i  ó L S S * ™  *  31 " " rca IWO roku m u ,  .0 .82*  m ilionów  murek Z l-.go p ity p a d *

N iw z  tiiiiiia a  poieisfara patsklego y  Anaorze
j  - . . .  . . . .  , . . .  panjamencie gitar wykonał kilka utworów
druga w mieniu wojtow burmistrzów, na skrzypcach. Uroczystość powyższą za-

oraz ludn-OsCt poszczególnych gmin. kończyły kilkakrotne okrzyki na cześć Mar-
  szatka Piłsudskiego wznoszone przez licznie-

zebrana publiczność. Wieczorem zespół ar- ANGORA, 22—Ilf, PAT. We wtorek, z  o k a r f  inauguracji inow ego gmaem po-
POSTAWY tysty-cany ogniska kolejowego odegr?': „Bo selstv.a poiskiego w An (orar, poseł Rzeczypospolitej Clazuwaki wra> z m ałfs oke,

pr~  fraterskie dziecT dramat w I akci osnut\r ''■ydali obiad a rastępnie wieczór na którym zgrom adziło się o k o . j  200 osób. Obecni
— PostawsKa reduta. D n a  1 marca r. na tle prześladowania dziatwy- polskiej pod fryli irzedsiam clele naczelnych władz tu rrc l ch wszyacy wyżsi funkcjonariusze tu -

b. staraniem tarządu Towarzystwa O chuni b. zaborem n.emieckim i „Błażek o pęn  iy“  leckłego ministerstwa spraw .zagranicznych, liczni członkow ie pariamentui ambasado-

Marsz ntBptfslnszeAif«ra Ghandicsz trwa
Nowa akcja podjęta zostanie w dniu 6 kwietnła r. b.

cz€j Straży Pożarnej urządzono w sali Do- komcdję ludową w 1 akce. Obie sztuczki rowie, yosłowie państw zigramcznych, akredytow ani przy rządzie tureckim , przedsta-
mu Ludowego przedstawienie i zabawę ta  były odegrane przez cały zespół bardzo do wiciele prasy, Świata przemysłowego, finansowego i handtowego.
neczną, a osiągnięte 450 zł. czystego doi ho brze 1 wprost wzbudzały zachwyt i uzname ‘
au przeznaczono na nwestycje tegoż 'l owa przepełnionej sali. Należy się dziwić, iż za-
rzyurwa. , 'ząd  ogniska posiadając w swem gronie tak

Odegrano świetną komediv Jastrzęb-Za dobre siły artystyczne dotychczas próez 
łewskieg-i „Gobelin", przy udziale pań: —  dwucłi powyżej wymienionych sztuczek nic 
Karszn" wieżowej Emilji, ŁoziczcnKÓwny więcej nie wrstawił. K-
Mar-i, Kóżbickiej Heleny i oanow  oponowi -----------
cza Siarosława, liurycza Albina, jankowicza
Mojżesza, Karszniewicza Jana Kozłows :ego uiftsjiki
P, w!a, Moroza Stefana, Pawłowskiego Hen 
rytm j Turczvnow>cza Romana,

Należy stwierdzić, że komedję odegrano
u. skonałe,' a to aziękł reżyserji i udziałowi sfuch żfc ^  b ;urat mi scowej kasy chor ch i w

i .  j r t s ^ t w s R  *■“  < * -«  t s s u n s g ' m M # w  a i niei,o s' “ 5“ " si»'1 » * * * >  po-
ścior naszych maiorow: pani Karszniew:- Chorych, sko Tnstyt
czowej i oanow: Turczynowicza i koPow

DELHI. 22.11!. Pat. O d  chwili rotpocrecia  roarsru n iep osłaaaeń stra  
cywilnego przea G h d rjd łeg o  nadchodzące z  całego  kraju w iadom ości stwier­
dzają, że żaden podobny ruch dotychczas gdziefr.dziej się nfe ujawnił, 

twierazic ze Komeuję uucS,j.iu  . . .  Nieminijenny urzędnik Kasy Gitorych. W edług pog łosek  obiegających w A h m e d a b a d z łe , kom itet wykonawczy 
,0  dzięki reżyserii udziatewi kongresu p tn lm lf j tk to g o  MStanuwia t l ą  n a d  prop m ycją  r a o n e n e b  «•

Echa k t c a i y t h  ra ra c h ó w  w Palestynie
Skazanie pięciu arabów na śmierć

datku od soli.
Kasa Chorych, jaKo instytucja spoteczna

powinna od początku swego istnienia stanąć
Mam nadzieję, że po tak udanej próbie si‘ny^h podwalinach i mieć kierownika.

siL nasz redudai y" zespół będzie lam c.ę  ‘-"^yby gonme spełniał swoje ftm.:cje, a su, nas „icuuum ij u v swujem zachowaniem i taktem naaawa! nie
sciej uprzyj emmal l  a. - tvlk > wewnątrz, ale na zewnątrz powagp. iF o n 7 f ) l  Im 2t lif PAT a . nhour n ł t i r ł n n n - i  n  *estrad , f)riM i * : . ’  ii,-7f.4nil-' olkieniHa Kasa Cho JEROZOLIMA, 2i — iii p a t .  5 arabów os.,artony-:h o m orderstw o z prem r-

Tu jednocześnie muszę w razu uznanie -h nie mfafa N^e wchodzę w- żvc^ pryw at 3”ta<-)> w « a s ie  rozi-chów  w Hebron e skazanych zostało na karę S m itrc i. Pozatem  
o będzie również g ł^ em  ' ^ u  «łon.kotu O c h ^ g  ^ ^ w r t o d z ę  roda(ny sUazin>cif M p tacć  m a ,, rodzinom  ofiar »0GO funtów szłetliagów

f .  r . R . ^ . V  "»piP".w »nia Przed k * .

Irtóremn brakło blisko)600 zl.

Inttrwencja arabów w  Londynie
JEROŁOL1MA, 21—111. PAT. l>eiegacja arabska Jodjechała do Londynu.

po okresie letar ju dźi ign^ a '■)}*’ na wypłacenie z'asiłków j blisko 4U0 zł. rra
a niedługo nastąpi juz dzień, w ktoiym bę- „ enc:;

Przv okazji chce mi 
w> otuchy do wszystkich pracujących na

- . .   „ „ „  w \pła+ę pensji doktorce, felczerce i woźnej.
dzietny  mieli m oto  ą  P . P ^ ^  tem j ^  P o  tej inspekcji srało  się  zaoośe  opinj.i p o .

j , '  r,racu dcv>’h na bncznej, bo zwolnione niesumiennego urzęd
niewdzięcznej zdawałoby się niwie spabecz- nika’ 0 kTÓreS0 dalszych kxsacb rozstrzygną w czaiie  przedstawienie w «ednyn . kinematografów w Chir-ii w Mdndżurji: Mla-

H m  wielka iU »s fro fa  u  klnli
SZANGHAJ, 22 III. Pat. Donoszą tu o strasznej katastrofie, k tóra wydarzyła

nej: — Ciągnijcie swe jar/riM, nie zrażając 
się trudnościami, a n’asza biedna Kzeczpospo 
litu będzie miała korz-ść ludzkość, postęp, 
a Wy moralne zadowolenie. Nil.

Om.

OSZM1ANA n o  w i e c i o
— Coaziny chorowania i umierania w 

oszmianskiej Kasie Chorych. Żona członka 
Kasy Chorych została uratowaną zawdzię­
czając interwencji p. prokuratora Sądu Okrę 
gowego.

\V  dniu 12 marca, podczas odDywnją 
cych się tu rekolekcyj w mejscowym ko­
ściele o godz. 14 nagle zasłabła do nieprzy

ró ż re  wille i m ieszksnia w parku 
nad Jeziorem.

Pałac zdatny na sanatorium  lub 
pensjonat.

Wiadomość w Landw&rowie 
we dworze.

nowicie, wybuch, pożar z powodu kra łkit, o spięcia Zgórą POosól w śród nich prze­
ważnie kobiety i dziei i, uległo zwęgleniu. PoAar ozs-erzvł się z niezwykłą szybko­
ścią i w krótkim  czasie ogarną1 cały budyneK. Na widowni rozgrywały się straszne 
sceny, wywołane tem, ze wyjtcia oyły zastonięle żaluzjami, a okna pozamykane.

W yia& lt Suwlcl&m ib lą iu n y e h  lotników
STOŁPCE. 22.111 (Tel. wł. .,Słowa"). W ezera, na odcinku granicznym  

Stołpce cdbyła  się konferencja w sprawie wvdanla dwuch lotników  sow iec­
kich, którzy w wyniku defektu m otoru spadli 18-go b. m. na terytorjum  
polskiem  na polach majątków Ludwinowo. gminy he'm anrw ickiej, powiatu  
m ołoaeczańskfego.

Na konferencji tej postanow tono lotników wydać w ładzy sowieckiej.
“ ■ - S b l j a S r t  M M IS ? J ! £ £ 5  D R W A C H *  “ O- m  utoW M oiM C  ł e  wylądowania ich na W y n r j .n .  p o K k lw  hyfo ą tt ,'

 , ■__  .i___ „j-i JV1U DZIECIa TKA JEZUS! niHVnwp annrat ras zatrTvmann. Ir)Wasilewskiego, który niezwłocznie udał się padkowe, aparai zaś zatrzym ano, (c)

f i s  Ś w i a t a  s p a r t o l # ^ ?

DOOKOŁA IRONU BOKSERSKIEGO

Niema obecnie mistrza świata  w bo 
ksie. T unney  się wycofał i od dwóch 
lat godnego kandydata  brak. U rządza 
się eliminacje, szacherki, świnsiewka. 
Ostatnim  skandalikiem była walka 
Schorkey‘a z Phil Scottem  —  Am.-ry 
kanm a z pochodzenia  litewskiego i An­
glika.

Scott w ygrał 16 walk pod rząd z 
dobremi bokserami. Połowę, i to naj 
groźniejsze, przez dyskwalifikację prze 
ciwnika Sprytny, chudy Anglik posrę- 
p ow ał stale tak. póki m.ał szanse wal 
czył, gdy widział, że jest z nim źle wy­
czekiwał n’a dogodny moment t.j. na 
na silny cios przecivynika i podskaki­
wał wysoko do góry. P ięść  ryw ala  tra 
fiała w brzuch, poniżej pasa  —  Scott 
się w-yw-racał a sędziowie, zgodnie z 
regulaminem, ogłaszali jego zwycięst­
wo w obec niedozwolonego uderzenia 
przeciwnika. Dzięki temu trickowi 
Scott miał na rozkładzie bokserów  bez 
wątpienia lepszych od siebie —  oni go 
przewyższali siłą. on ich dowcipem.

Dziesięć dni temu doszło do skut­
ku spotkanie S c h a rk e y a  ze Scottem.

Zwyciężca po decydującej w alce z 
Niemcem Schmellingiem o trzym ałby ty 
tul mistrza świata . Amerykanom źle
się robi na myśl, że mistrzem może zo 
stać nie - Amerykanin, o tem by w 
finale nie było ich przedstawiciela  na­
wet słyszeć nie chcą. T o  też mecz zgro 
madził mało ludzi ( jakieś kilkanaście 
tysięcy) —  sukces S c h a rk e y 'a  nie ule 
gał wątpliwości.

W alka  nie była ciekawa Pluł Scott 
bronił się przytomnie, w ytrzym yw ał 
dzikie ciosy przeciwnika; rychło się 
przekonał, że w  pewnej chwili, po roz 
myślnein odsłonięciu się. gdy  Schatkey  
walił z ćałej siły —  podskoczył ni- 
czem baietmistrz. Pięść  trafiła w zabro 
nione miejsce, Scott runął na deski. 
W szyscy  wstali. Dech zaparło, głuche 
milczenie. Co będzie?  Faul S charkey ‘a 
nie ulegał kwestji, czy zostanie zdy­
skwalifikowany?

(idzie tam! Sędzia najspokojniej w 
.w ie c e  udzielił Anglikowi minuty 
przerw y i kazał walczyć dalej. W ido  
cznie odetchnęli.

W obec  tego  rezultat nie dał na się 
długo czekać. Z m altre tow any  Phil 
Scott s taw iał coraz słabszy opór —  o- 
g łoszono zwycięstwo Scharkey‘a. 1 
gdzie tu sp raw iedliw ość?  Albo są prze 
pisy, a lbo  ich niema. Scharkey staulo 
wał —  to pewnik, zafem należało go

zdyskwalifikować. Inna rzecz, że Scott 
umyślnie w yw ołał faul, że go  sprow o­
kował, ale jeśli tak to czemu nie sto 
sow ano, jako jedynej reakcj:' tej mi­
nuty przerw y w poprzednich m eczach? 
czemu dopuszczono, by Scott ze swoją 
m etodą doszedł do  półfinału i dopiero  
tu zamknięto oczy na wyraźne przepi 
sy. I niechże jeszcze mówią o bez­
względnej sprawiedliwości w- boksie—  
dlatego, że Scharkey jest najlepszym 
bokserem amerykańskim to zwycięża 
tam gdzie inni, w- identycznych okoli­
cznościach ulegali.

WSKÓD TLNM SISTOW ,
Na Rivierze ruch w całej pełni. T u r  

n i ej po turnieju, jeden się kończy, dru 
gi zaczyna. Tild-en święci tryumfy, 
gdy  niema któregoś z trzech muszkiete 
rów jest niepokonany, os ta tw o  zwy­
ciężył w- Cannes czw artego muszkie­
tera —  Brugnon, s łynnego  doublistę. 
S praw a nie poszła zbyt łatwo, przez 5 
se tów  wynik się wahał. Toto, nikt ina­
czej Brugnona nie n a z jw a ,  grał całą 
parą, a w przerw ach palił fajkę. Faje-1 
czka jest nieodłączną tow arzyszką T o ­
to. Podcztas obiadu, drzemki, rozmo 
wyŁ treningu trzyma ją w- gębusi. Ja­
ko dżentelmen wyjmuje ją podczas me 
czów, ale narzeka bardzo z tej racji—

(ZK) Cały ś*nat naukow y zosta ł 
zaintrygowany odkryciem nowej pla­
nety, krążącej* w sferach, poza naj
dalszym  dotąd znanym światem N ep­
tunem, w od leg łości przypuszczalnej 
ć  I p ó ł mil jardów k ilom etiów  &oć
słońca. Odkrycia tego dokonano w  
obserw atorium  astrcnom icznem  Lo- 
weila w Flagstaff (Ameryka, stan 
Arisona)

Obserwatorj*um to  zawdzięczr 
sw oją nazwę założycielow i astron o­
mowi ParcivaIlowi L oT.vellowi zm arłe­
mu w 1916 r., który zasłynął jako  
odkrywca kanałów  na Marsie.

P o  śmierci Lowelia stanow isko k ie ­
rownika obserwatorium  zajął !dr. 
Henryk SKpnei uważany w śwtecie 
nauKOwym za pow ażnego uczonego, 
co daje rękojmię, że nowa planeta nie 
jest am erykańską m istyfikacją.

cjJncm  uwzględnieniem zaburzeń w 
obrocie M erkurego i Uranusa. P o ­
stępując drogą nauKOwych obliczeń  
i dedukcji przedstawił on  w dniu 31 
sierpnia 1846 w paryskiej Akademji 
Umiejętności wyniki swoicn badań. 
Twierdził, że w m iejscu 1 najdok.ad- 
niej przez niego ozuaczenem , mus! 
znajdować się jakieś ciało niebieskie, 
którego n .asę ściśle oznaczyć niożna  
i które jest przyczyną opóźnień  pw 
obrocie Uranusa

BerlfnsKi astronom  G alie, jeszcze  
tego sam ego dnia, klarując na w sk a­
zane m iejsce teleskop znalazł ca łk o ­
wite potwierdzenie tego rachunku, I 
stwierdził istnienie planety. Dzięki
genjainemL Francuzowi nauka o d -|

Odkrycie jakiegoś świata w naj­
bliższej sferze N epiuna jest dla św ia ­
ta naukow ego niespodzianką, gdyż 
sprawa ta istnieje w nair e już od  
dawna. D la wszystkich astronom ów , 
oddawnn nie było  tajemnicą że auten­
tycznie znany i om iczony gloD N ep­
tuna ulega pewnym zaburzeniom  
czyli opóźnieniom  w swym  ob iocie  
o k o ło  słońca, faKt ton wsteazuje że 
istnieje pewne ciało pow odujące tę 
nienorm alność. Po ustaleniu tego  
odnalezienie sprawcy, b yło  tylko  
kw estią cznsu i udoskonalenia narzę 
dzi technicznych, umożliwiających 
człow iekow i pizebicie m roków prze­
strzennych wszecnświata. Uczeni trak­
towali tę sprawę tem śmielej, że mieli 
już poza sobą największy sukces o d ­
ki ycia Neptuna dokonany w identy­
cznych warunkach.

Świat starożytny znał pięć planet, 
krążących w około  słońca  widzianych 
gołem  okiem: McrKury, W enus, Mars, 
Jupiter i Saturn. Ziemia nasza aż do  
roku 1791 zam ykała znany nam  
krąg słoneczny. Niewiedzieć jak dłu- 
g o b y l to  trwało gdypy Fryderyk 
Wilhelm Herschel, przy pom ocy  
skonstruow anego przez siebie refrak- 
tora liczącego połtora metra d łu g o ­
ści, nie odkrył w roku 1781 że poza 
orbitą Saturna, krąży jeszcze jedno 
ciało niebieskie, św iecące dziwnym  
biaskiem . Herschel ofiarował to . c ia ło  
niebieskie pod na^wą „G wiazay Je­
rzego" królowi Angielskiem u Jęrzemu  
III mu. i r

Gdy przez dalsze badania i ob li­
czenia odkrycie to znalazło potwier­
dzenie, Herschel uzyskał światową  
śław ę, a wiedza astronom iczna roz­
szerzyła się o  nieoczeKiwane hory­
zonty. Planetę odkrytą przez Hersche- 
la Lazwano Uranem i uw ażane ją za 
najdalszą planetę, poza którą znajdu­
je Mę bezkresna próżnia.

T o  mniemanie trwało aż do roku  
1825, w którym berliński astronom  
Fryderyk Wilhelm B essel, na m ocy  
m ezm óidow anych badań stwierdził, 
że Uran zbacza ze  swojej drogi przez 
c o ś  powstrzym ywany, a tem samem  
m usi być bezwzględnie jakaś poza 
mm znajdująca się siła  pochodząca  
od innego ciała niebieskiego. Uczeni 
przyjęli tę tezę do w iadom ości ale 
żądali dow odów , dow odu tego  nie 
znaleziono gdyż ów czesne te lesk op y  
były do rego za słabe.

D opiero m łody francuski astro­
nom , LFban Jan Leverner docent pa­
ryskiej politechniki, kt6ry w roku 
1839 o g ło s ił p ierw szą sw oją  pracę 
o  zaburzeniach planetarnych, ze spe-

niosła prawdziwy tryumf stanowiący  
punkt zwrotny w astronoinji, w yka­
zujący, że teoretyczny obrachunek  
doprowadzić m oże do faktu rzeczy­
w istego. Od tej chwili system  s ło ­
neczny wzbogacił się o  now ą 8 pla­
netę, nazwaną Neptunem . ^

Odkryta obecnie przez Instytut 
Lowelia nowa pianc.ta jest również 
zasług? Leverriera, gdyż zosta ła  ona  
odkrytą zapom ocą wynalezionej 
przez niego m etedy. Coprawda r ob li­
czenia, które doprow aariły do odkry­
cia nie Dyły łatwe, gdyż Neptun, k tó­
rego obrót o k o ło  słoń ca  był pod  
stawą tych obliczeń, przedstawia duże 
trudności ze względu na pow olność  
sw ego ruchu. Neptun potrzebuje do  
obiegu o k o ło  słoń ca  164 lat ziem  
skich, a więc obserw acja jego z b o ­
czeń jest niesłychanie trudna do  
uchwycenia. Osiatn*e obliczenie drogi 
pochodzi z roku 1916, a więc ma­
tę rjał, którym operow ał Sllpher, był 
bardzo skrom nym . Pom im o tego ob li­
czył on, że o  6 I pói miljarda k ilo­
m etrów od  słońca, m usi się  znajdo­
wać ciało opóźniające Dieg N ep tu n a .^  
przypuszczalnie m asa tego ciała jef" 
50,000 razy m nlejsta od m asy słoń  
ca, oddalona od słońca 45 razy da­
lej, niż ziemia, Od której jest w iększa, 
a le  m niejsza od Uranusa. Przypusz  
czainy czas trwania obiegu tego ciała 
OKoło słońca, w ynosi 330 lat ziem  
skich. Porusza się  więc or.o tak po­
w oli, że dia obserwacji ludzkiej ruch 
ten jest prawie nieuchwytny.

Z pow odu tak olbrzym iego Ouda- 
lenia od  sJor.ca, temperami a, ińku 
m usi panować na tej planecie, jest 
nizka, słonce zaś sam o, dla jej 
m ieszkańców  (o  ile takowf istnieją) 
m usi się wydawać gwiazdą, meco 
w iększą I bardziej św iecącą, jak inne 
gwiazdy na firmamencie.

Należy się jednak powstrzym ać 
od dyskusji, nad wyglądem  i zwy  
czajam: m ieszkańców planety, aż do  
czasu zupełnie śc is łeg o  stwierdzenie 
jej egzystencji, co  m usi nastąpić w 
najbliższych tygodniach.

Przy bolacn lub zawrotach głowy, szu 
mae w uszach bezsenności, złem samopoczu 
ciu, pobudzeniu należy natychmiast zastoso 
wac wypróbowany orzy tych dolegliwościach 
środek — wodę gorzką Fianciszka Józefa. 
Sjtiawozdania naczelnych lekarzy zakładów 
leczniczych dla chorób żołądka i kiszek 
stwierdzają nadzwyczajną skuteczność natu 
fal nej wody Franciszka Józefa, jako środka 
przeczyszczającego. Żądać w aptekach 
46863—0

WARSZAWA, (A. W). M inisterstwo 
S"rrw iedIlwośei udcieiiło ą dnfacb w a t-  
oich firmie Tow. Akc. .Pacific* zairńw ie 
nia na 100 no» sK.zesnych am erykańskich p 
maszyn do p<s»nia, n.arki .Royal", p m i-  
znaczoaych dla sąaów  apelacyjnych, o k rę  
gowych • grodzkichj

DOM BANKOWY

N. Kłeck i 8. Lenin
WILNO, W ieka 14. Teł- 339 i 952 

przyjmuje u b e z p ie c z e n ia  od w y lo so w an iu  am o rty zacy jn eg o
obligacji 4 proc. prem. pożyczki inwest.

mającego się odbyć dnia 1 kw ietn iu  r. b.

K t f ó t r c f i  iii kipatBl „HIltiEbrandT na S. Ś ią s U
Z powodu runięcia filaru zginęło kilku górników
KATOWICE. 22—111. PAT. Wczoraj o godzinie i5 min. -15 w kopalni .H ilde- 

brandt* runął filar asypując pracujących tam  górników. Akcja ratunhow a tm a<a do 
pierwszej w nocy. Wydcoyto rtwócn uaoitych g f.n ików  i 3 rannych. D alsza akcja ra- . 
tu r „owa w toku. Wypadek ter. pouostaje prawdopodobnie w związku z wczorajszym 
w strząsem  ziemi. 1

tv lerdzi, że gdyby z nią grał w ygry
wałby wszystkie mecze. Ledwo koń­

czy seta  leci się zaciągnąć, często pod 
czas zmiany placu między jednym gc- 
hmem a drugim szfacha się w przelo­
cie. 1 nie szkodzi mu to w cale — wy 
trzymuje każde tempo, płuća ma najwi 
doczniej słoniowe.

M uszkieterowie się nie produKuja. 
Lacoste podobno t r e n u je /a le  w turnie­
jach nie bierze udziału.

Pracuje. Pom aga swemu ojcu, któ­
ry jest  współwłaścicielem firmy Hispa 
no ■ suiza. Uważa że zawód 
iab rykam a  automobili przynosi więcej 
niż mistrza rakrety. Dziwny jest los — 
tylu m łod \ch  ludzi nic nie robi, drugie 
tyle tak chętnie rzuciłoby wszystko w  
kąt, gdyby  umieli grać  jak Lacoste gdy  
by mogK jak on, bez wyjęcia grosza z 
kieszeir, wałęsać się po świecie i zbie­
rać punhary. Tym czasem  właśnie ten 
co ' jest pierwszą względnie obecnie 
drugą —  trzecią rakietą nie ma czasu 
i ochoty na grę; fortuna rozdaje swe 
dar) na ślepo to fakt.

Cochet powróciwszy z podróży n'a 
W schód  z kieszeniami pełnemi pienię ­
dzy odnoczywa. Pisze długie artyku­
ły pełne szczegółów o japońskim, in- 
duskinr i sjamskim tenisie. Twierdzi 
że grają tam niegorzej niż w Europie 
i trzeba było być Henri Cochetem by 
zwyciężać. Skromność dziś nie popła 
ca.

B orotra  od czasu do czasu wygry 
vva jakiś turniej na krytych kortach. 
Zdobył mistrzostwo Ffancji po raz 
ósmy z rzędu, teraz walczy w reprezen 
tacji P a r)  ża przeciw Londynowi. Bo­
rotra  j c S i  szalenie zajęty, jego ruchli­
wość, rzutkość są przysłowiowe. Nic 
podróżuje inaczej jak aeropLanem; od 
wiedzi ć dlań Berlin, Londyn czy Wic 
den to jak dla nas pójść na Pohulan­
kę. Rano leci tu, po południu wraca , 
wieczorem gra w tenisa. Obecnie pod­
czas turnieju o jakiś Cup codziennie 
odbyw ał podróż do Brukseli i z powro 
tem —  miał tam .interesy i powinien 
był siedzieć cały tydzień, ale nie chciał 
się wyrzec Cupu, któr) zdobyw ając 
po raz trzeci z rzędu stałb) się jego 
własnością. W .ęc  latał. Oczywiście 
wspania ły  Cup dopełnił kolekcję w 
jego sźafie.

W obec  zbliżającego się sezonu zna 
w cy staw iają  hypotezy i diagnozy. 
Wniosek w' bieżącym roku Francuzi 
będą nadal bezkonkurencyjni; zdobędą 
puhar Davisa, w ygra ją  wszystkie w a­
żniejsze turnieje?. Nie w idać  nowych ta 
lentów' zdolnych zakasać  sfare.

nad i tegorocznego śniegu. W yniki są  ? 
dla nas niepocieszające. 34-te miejsc* 
było  najbliższem czoła jakie osiągnę­
liśmy. Motyka, S zo s tac / ,  Kuraś i Czech 
okazali się n'a poziomie trzeciej klasy 
skandynawskiej. Nie zauw ażono  ich 
w'cale, ginęli w  tłumie m aruderów. Na 
pociechę można stwierdzić,', że Niem 
cy, Czesi i Jugosłowianie nie spisali 
się lepiej —  byli, podobnież jak my, 
stale na końcu.

Okaz’ało się, że w Norwegji trasa  
jest zupełnie inna, b iegają  inaczej, ska 
czą odmiennie. M otyka drugi w  Ń ie in A  
czech, p ierw szy  w  Polsce —  tacn iyi: 
mógł ukończyć biegu —  zam ało miał 
techniki i wytrzymałości. Bronek Czech 
spisyw ał się stosunkow o najlepiej —  
temniemniej są tam cale setki zawodni­
ków lepszych od niego.

PO SEZONIE NARCIARSKIM.

Zaw ody o mistrzostwo Europy w 
Holmenkollen w Norwegji były kropką

Cóż to dziwnego. Skandynaw ow ie 
od XIII wdeku jeżdżą na nartach. Dzie 
cko prosto z pieluszek gramoli się na 
nafty. Nieboszczyka odprow adzają  do 
grobu krewmi na nartach. G dyby wre­
szcie nie umieli należycie jeździć na 
tych nartach —  nie byliby godni mia­
na ludzi. Ale umieją. Nie sposób za 
przeczyć Umieją tak jak nikt inny 
świecie. Karoi.
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K R O N I K A
Wmto Sądu i“ tyfrwiE alsty luśaei

NIEDZIELA

2 3 DZIŚ
W iktora

Jutro
Szymona

W ichóJ sŁ g. 5 m, 35 

Zachód sł. g. 5 m. 53

S p o s t i z ^ t n i a  Z a U id o  N»eteorologJI 
U. S, B. *r W ilnie 

z dnia 22 — 111.1930 r.

Ciśnienie 
Średnic w i 765

Tem peraiurs l ■ . »<* 
frsdm a J + 4 C

Tem peratura najwyższt: - i-9°u . 
T em peratura najm łazir — ż°C 
Opad w mil met ach ■ —

^ • at . . \  PofUdniowy-wschotniprzeważający )

Tendencja baror.icłrycrmt: ipadeit.
U w a g i :  pogodnie.

  (k) sprostowanie. Zwracamy uwagę
SMP, że podany poprzednio kurs dla za-

W dniu 22 marca c godz 8 wieczorem io s ta ł ogcoszony r.yrok Sądu O kręgo­
wego w Wilnie w sprawie zawartych umów przez P rokuratorię G eneralną w Wilnie 
z wsią W ierzthpole o zamianę gruntów włościańskich na pąńsU ow e i o sprzedaż 

mi nod tytułem- Skutki używania alkoholu" drzewostanów na giunlacn skaroowych. Sąd Okręgowy poo przewodnictwem prezesa 
\V.;tęp w jłny dórosłym^szczególniej rodzi. u okręgow ego Bzowskiego po zbadaniu przeszto 40 4wiadkówr i  w tej liczbie d y  
com. .. . .„ , ai rek to ra  Departam entu Ministerstwa Rolnictwa p. Miklaszewskiego, dyrektora Dyrekcji

-  ^  7  7  L t VtutJ' a 1MiUz! narodowei współ Lasów Państwowych w W.lnie p. Szemiota, radcy P ioku .-ato ji Generalnej Bądzyńskit- 
nra cvWditelektualnej ,>rzy’ Liuze Narodów i go, adwokatę Krzyżanowskiego i in n y c h -sk a z a ł urzędnika Dyrekcji Lasów Państw o- 
T współpracownik szkol; Prawa Międzynaio wych w Wilnie juijana Langhamerc na 4 lato ciężkiego wiezienia za nadużycie swego 
dowegc w Genewie, wygłosi odczyt °j_uchu stanowiska służoowego na szkodę Skaibu Państwa, skutkiem  czego Skarb poniósł

itrSiy w wyackożci 500 000 zł. oraz adwokata Feliksa Milewskiego na 4 lata więrteata 
/Mickiewicza 1'9 — 2) Goście mile widziani, zastępującego dcm  poprawy za oszustwo, kupca zaś leSaego G otiiba Winnickiego 

_  Z kliniKi Otolaryngologicznej- Dnia u ilev'inn;ł. Oskarżenie popierali prokurator Sądu Okręgowego w Wilnie Dembicki oraz 
w X a K U ni‘ OtolarynSog°icfn&edjZUS3 n"a podpi okurU or G iedrfjG  O bronę wnosili: M iir-wsk.ego-adw- Petrusew.cz, Langhame- 
A ntokolu  idbfdaie się posiedzenie Sekcji Wi ra —adw. Niedzielski, W innickiego-adw . Sw:da.
leńskiej PoUkieg; Towarzystwa Otolaryngo \jy stosunku do obu oskarżonych Langhrir.era i Milewskiego obrona zapowie-
logicznego z następującym porządkiem dzień . . .ej a t ie o b u  oskarżonych Sąd postanowił pozostawić na wolnej stopie.
nym: 1) Odczytanie protokutu z poprzeamt ^ laL*  ^  
go posiedzenia, 2) Pokazy chorych z  kluiiki 
jtoiaryngologicznej USB. _

. — 7  Towarz, tstwa Eugemcztiegc (wai 
ki ze awwoctaieniem fasy) 2, marca ur. Ja z  p0w. wilejskiego nadeszli wiadomość, ie  kra m  rzece Wilji spłynęła r:e  wy-
mna Rosttcow ska w Porbdw rugemcznej (ul „ą d za ją c  zidnej szkody w ^ostafcb Również spłynął Id i na tejże rzece w . okolicy 
Żeligowskiego 4) wygłosi OtfczJ* «a temat ~ • -  »t» ...Mr mnat., n* W ,lil« ,M ,

Z n s p o k ó i  d u s z y  

ś . f p .

Józefa Śliwin^hego
wielkiego pianisty polskiego

odbędzie się nabożeństwo źaiobne w kościele Św. Jana 24 marca o g IG rano 
O cz. rn zawiadamiają

U c iu n l i iB  1 w i e l b i c i c L  i t lE lK ie s y  a r t y s t y .

CH ODZĘ PO  MIEŚCIE..

r tŁ ! lF 0 T Y  iP E C E C Z f lH

K r o  n a  W i l i !  k i  m i m

.Zawod człowieka i jego psychika w zwią 
dpj z ustrojem fizycznym". Początek o 6 w. 
W stęp -wolny. .

  Nadzwyczajni walne zebranie SiO.
y.arzyszeińa 1 skarży polaków odbędzie s-ę 
we wtoiek dnia 25 bm. o godz. 20 w pierc 
szym terminie, a o godzinie 20 min. 30 w

- . j ż ™ ć iap  w Solach me odbędz.e się tam drugim term.nie (Niezależnie od liczby obec k m niespoazunkom .
re v zgłędów lokalnych a wszystkie SMP, nych) w lokalu Wileńsk. T  wa L e k a r s k i e g o .______________ ___
kio it mia!v stawić się w Solach, przybędą (Zamkowa 24). Na p .rządku dziennym. Wy 
,‘eraz v  curs do Gszntany 23 i 24 marca, bory prezesa St-ma, sprawy lzby^ Lekarskiej

Michaliszek pow. wile isko-trockitgo , nie uszkadzając m ottu  ns Wilji w Michawszkach.
Potiom  w o d / zn aczn ie  jednak p o d n ió sł s ię ,  le c z  nie w tym stop n iu , żeb y  gro­

z ił j ik im k o iw iek  J eb ezp ieczeń stw Ł m . , L , ,
Woda na Wdji na terenie n rasta  i m.cjscowoSci p-jWlskicn poduiosła s ę o 1 

m etr 64 cmt. ponad stan normalny,.
W zorfj ek o ło  3 p?. m szyła silna kra napływająca z rzeki Zc,miany która jefi- 

c j k j* łt tak dnobaa t e  nie może spowcnowaf zatorów .
Mimo tego policja rzeczua je st  w pogotowiu i pilnie baczy by zapobiec wszel-

E c h a  w y b o r ó w  d o  S e jm u
— Powiedz mnie pan, prosz’a, czemu,

W  dnfu w e ro ra js s y m  S ęd z ia  kit-(1y dwie wiadn- wody w miastu.
n -  . .u l  ... „  c.. w ej wodokaczce na Zarzeczy i ich do cna.
C .O d zk i W \Vlln - p . S z u m sk i J iłd- zanjes;s7j a potam cala *roda w jedna wia
jąc z polecenia Sadu N ajw yższego dr, zieisz, tai ora pomieści się w im? 
przesłuchał szereg Świadków na oko- Takie pytanko zadate mi kiedyś moia

bardzo stara znajoma, pani Janowa, co mi 
kiedyś, za kawalerskich czasów, akuratnie -

— (k) Kozwan
ZwiastWowaiua N M P. -  „  r ----------------  . ,  . rJiU n .n łu n iw v ™ ..j ,  j .- t , ...................... .  . - -  Jt  ,—  . -

jVlsz-. św. z supbkacjami, godz. 9.30 wotywa, odbędzie śię w lokalu szkoły Jowszecnncj skjei 0 Olszewskiego, zespołu uczennic W. łu tanecznego L. Winogradzkiej — zlużą się j Fr. SląŻOWSkl, jako Z astępcy  perno- mi feyk«. chemb, tzv  jesz' 
godz 10.15 — suma celebruje ksiądz prałat nr_ lg  (Królewska 9) zebranie z następu o skiej, chóru męskiego „Echo“ i ze niewątpliwie a godną poparcia, widzenia i ,ri0 cn J|(a  j j s ł y  tylko powie i, że nic w ni,
Hanusowicz, kazanie ksiądz kanonik Ja sn  jącym porządkiem dzie,.nyn s-jola baletowego L. Winogradzkiej. Doctiod słyszenia całość. . ‘ W lc w n p w n a *  K im irlK  o b ia s n l  czajnego, ani tajemniczego,
ski, godz. 15.30 — wykład z Pmma sw. go j)  Referat p. A. Jasińskiego „Istota zja / m zed0tawicnia przeznacza się na kolonje — Z ofcacji 1500 go jubieleuszu sw w ic p w n ie w n a a  i\irn u ..s  ir.ias
dzin;' 16 — Nieszpory.

W innych kościołach porządek nabo-

iacym porządkiem dziennym SDotu baletowego L. Winogradzkiej. uocnoo słyszenia ca.ose.
1) Referat p. A. Jasińskiego „Istota zja / pizedstawienia przeznacza się na kolonie — Z ofcacji 1500 gc jubieleusz

wisli moralnych 2) dyskusje, 3j wolne wnio let^ £ obczu dla harcerzy. Bilety po cenie Augustyna, biskupa afrykańskiego,
ski. Wstęp wolny dla członków i gości. norhłalnej v. Kasie zamawiań. Zniżki aka dzidę dnia 23 marca r t . o godzin

iiciności iwiąrarte t  za ża len ler  peł- haruzo stara znajorur pani Janowa, co mi
nom ociiika listy N r. 2 Jana Z ejm o, ifffiaĴ e  pccfujwaia "
który w SKardte swej zaznaczył, że 
podczas w yborów uo E ejtnu  p op eł­
nione były nadużycia.

Nadużycia te m ia ły  polegać na 
tem, że poiicj'a bezprawnie konfisko­
wała numerki, atesztow yw ała dele- 
tów  i t. p .

D o przesłuchania w Sądzie zaw e­
zwani zostali pp. w icewojewoda St. na to, żeb wy.ewać!
Kirtiklis, radca wojew ódtki St. N ie- Ktoś bar<Mej naukovro „n'asta\._cmy
k ra t*  s ta ro s ta  o ro d z k i W t is z o ra  (ladn>’ wyraz 1 bardz0 m4dr>) mógłby sięs s V .  a gre l .x r  w , ( isz o ra  doszuk jć w  tej hist0- , z dwCWta wiadrami
Or?Z p rzedstaw ic ie l, r r ś  M. L ie r r u h  wod- jakiegoś zjawiska, określonego pravfa
! n_ e>±.± i-i s . i— --- 1— .............- l —  r - ' —  ,eszcze czegoś, a ja

niej niema nadzw\
W lrewojewoaa Kirtiklis objaśnił.

Kryje się w tej sprawie cały problem. 
Bo jak ie? Idzie moja Janowaczka pod stuu 
nię riejską, prosi o dwr wiadra wody, płaci 
za te  dwa wiadra tyle, jle płacić każą,_ a 
potem,, w domu okazuje się że jest tylko 
jedne wiadro.

— Moży wylialasz, niosszy? — mówi, 
na jej utyskiwńr a sąsiadka.

— Wvlialasz, wylialasz1! ja z imi jak 
ze szklankomi ida pól godzina, to musi nie

zeńsrw taki sam jak w każdą niedzielę. demickie i uczniowskie wóżne czorem, w sali ogni-ka kolejowego przy u- j. d okćlnlkO W  WviHŚriIaidCVCh laKie
K O M U N IK A T Y . __ l e a i r  miejski Lutnia Dziś dwa przed licy Kolejowej 19, zostaje oaegrany dramat '8  Jd ” {.,.

— (k) NH-ustaiuia Adcmacja P zen"jś«'ięt ’ stawieniu: po noludniu o godz 3.30 ->p. po w 5 aktach z życia tego świętego z uazia- kartki należy UWażac K3 n .e p ra w .u ło -
sz tgo Sakiament^. Dnia 24 mr.rea w kośc-e- — Uroczyste ai.aaemja ku czci .\V^.yaL ‘ ach ’/n ponych doskohata komedja fran- tem długoletnich pracowników na scenach
te Przełomie przypada całodzienna Ado ka Józefa Pilshiuskiego. Okręgowy Związek c* ska Qdybym chciała" w premjerowej amaroiakich.
racja Przenajświętszego śakramentu^ 'ekvia 24 Legjonistów w Wilnie, przy współudziale Fo obsadz ” wieczorem o godz. 8 ukaże się Wejście bezpłatne.

w me- i 3  b ę d ą c  w o w u ra s  n ac ie lfilk lem  wy- 
odzkiie n wie. , i ; j a łu  b 3 ip ieczfcństw a o trz y m a ł sze-

we f w m yśl 
instrukcje.

tego wydał odnośne

iacja i iŁcuajnn b j r , /  . emie iolso »» **   , r  r » _ . \I7' ODbaU l̂C. w lCLZUitm co ^ —---— ł
marc’a w kościele w Grodnie (Kościół Zwiasto cztowego Związku P.W. i_W.F. Okręg*1 w i- Dejna humoru i zabawnych sytuacyj korne 
wania Najświętszej Marji Panny). łebskiego, urządza w niedzielę 23 marca Dois,ka Fijałkowskiego i Dunin Atarkiewi-

Poprostu chodzi o to, że ktoś K to  na Za 
Tzeczu wodą handluje, ma brzydki zwyczaj 
nabierania ludzi nawet n'a wodzie.

Płaci się za wiadro, a dostaje się mr.iej 
niż wiadro.

Śmiech powiedzieć: spekulacja na wo­
dzie!

I jak słusznie zauważają mieszkańcy

W O JS K O W A .
1930 foku, o godzinie 12 min.
kufa miejskiego, uroczy ;tą akademję ku czci

  (V) Badania leka,skie poborowych w Marszałka P sudskiego. Na program z.ozą
pułkach \V zw ązku z poborem ,-ocznika ;,ię: Nowo wstępne, które wnglosi prezes 
190h we wszyseoch formacjach wojskowych Okręgowego Zw,. -.ku Legjonistow w Wilnie 
odb -wają się badania lekarska nowopowo m i *  Barek Borecki, następnie rcierat o Mar 
mn -oh D ud broń. szatku Piłsudskim, wygłoszony prźea p. in-

Badania te mają na ceiu srwierdzenie, spekrora Gryglewskicgo oraz przemówienie 
it w  czasie o d  przeglądu ao wcielenia do p. kpt. Kruszyńskiego. Po przemówieniach

nn Il-C -ija polska Fijałkowskiego ;
J0> w W! Cz'a „Miłość czy pięść'*, Która zyskała olbizy

1 _ T _____ ! „ uracir i n Ir l rU J-

Uprzejmie prosimy w .P . o łaskawe przy­
bycie na tę uroczystość.

CO CRAJh W KIN ACM?mi rozgłos i uznanie zarówno prasy jak i pu 
bliczuości. Rolę glów.ią dr. Butryma kreuie 
A. Zelwerowicz.

  „Uięany bokser". Najbliższą nowos
cią teatru Lutnia będzie oryginalna kroto- 
chwiła polskiego mrodego autora Smolskie 
go „Bięony bokser" pełna tężyzny życiowej ;

^ K rn w ^ K ru k o  f t  dJŚŁ :ycia'. !e^°. s,ę UgnisKO -  Rozkaz porucznika Noszty.
wśród akaaemickiej mlodziez spo . j. Picadflly — Anastazja (Najmłodsza cór-

Jatraejsze p r^ s ta w ie n ie ^  dla wszysU ka

Kino miCjsKia — Damski pięszczouzek. 
Hollywood — Djaoeł,
Keijos — Szachownica serc- 
Lux — Szatan w jedwabiach,
W anda — Ciernista droga uczciwej ko

kiestra. Wstęp wolny, zaroszen ia specjał- kich. jutro w poniedziałek w teat-ze 
ne rozsyłane' ie bęaą. pierwsze przedstawienie pop ularne z cyKlu-i. • d-\ , _ _ ------ n  -* A 0 v̂l 1 . . • • .11 _ _T---„wininni lll/Jn riCPI ITHUStU

czv w  czasie od przeglądu ao wcclenia do p. kpt
szeregów rekruci na skutek przebytych cno nastąp część koncertowa: p. Korv 
r ol nie utracili ao zaolności cze-nnei służby, wska, śpiew solowy, p. ul.-zewski śpiew so

Iowy, Vorbrodt, deklamacje oraz chor i or
KOLEJOWA.

lit- im -- , ------- —  . _  , t..._______ ,--------- ,
— (y) Oo dogounieiszy rczklad jazdy w -  ^arząa Si<rvva.-zyszGiia „Op«ewd Pol widowisk dla niezamożnej ' - dr'0SC1 „

okresie letnim. W  związku z opraerwywa- ska nao Rodarorr.u na Obczyzme nimejszem „enacn m mmalnych od -5 g .  8 -
liem nowe ro rozkładu irdv na sezon letni zawiadamia, iż biuro swoje przeniósł z ulicy Wystawione zostanie jedno z a ' m e t  -- 
na lin ich PKP d \ T .k .  a wileńska poddała Metropoiitem tj 1 n; ulicę Grzesakawą 11 . aturj polski?! wartościowa komeaja A. F u  

nfTv-k- 7 'sn  olan D ołączeń  Wii- m. 19. B i u r o  jest czynne couzien od lz  do 1. dry Dożywocie blowo wstępne pued  
r  i S . £ » 5 Zen -  Film misyjnj z Afryki. W niedzielę ^-Ldstawiem eir wygłosi A. Zelwerowicz.

Przewidy wane jes zwiększanie taboru dnia 23 bm. o godzinie 12.30 zostanie w\ _ Claudio ArroU. W programie koncer-
Kursuiacego na lM ach łetn skowych oraz swiedony w kinie Sport (Wielka 36) fum nu tł. słynnego pianisty' Claudio Arrau ktorv 
•zm ian? godzin uocia^ów syjny p.t. „śladem \postolow . Ten j,edjnj odbędzie się we wtorek 25 bm. w teatrze

W agony kfrrsujaće w pociągach letnisko w swoim rodzaju film daje widzom dosko- na Poi.uLnce znajdują się m. tn 
wych m Wilno —  Lanawarow, Wilno — nate pojęcie o bogatej przyroazie Afryki, o n a s tęp u jąc e : Bach „rantazja ^ m o A '  BeG 

................  * - j żmudnej i ofiarnej pracy misjonaiza na po» ^^yen „Sonata Les Adieux , Szumana „ ttu -

K^iążęca kochanka*

IęNarcuiê iiu
dr J J lu r j i

NAJLEPSZE P E k F U fi /  
iW O D Y  K O L O N S R JE

lu religijnem i kulturalnem.
Na Zakończenie rzaako widziana auujen 

cja czarnych kleryków z misjonarzami na 
czele u Ojca św. Piusa XI w Ogrodach Wa-

Nuwa ■ Wilejka i t.p. poddane zostaną grun 
townem a rcmontowt. " J

PRACA i o p i ł k a  s p o ł e c z n a

T S  '  “i - i ^ »  Sportowy Rud,lny M M  
bót polnych co zostało spowodowane nasta w  V ume zorganizował lekcje gimnastyk 
niom wiosny, liczba bezrobotnych stopnio- plastycznej. Komplety dzieci od̂  lat 5 do 101 
wo się zmniejsza W ubiegłym tygodniu u komplety, pan. _ Oplata po 5 _z:. od oc.oby 
ja io  się zatrudnić dalszych kilkudziesięciu miesięcznic, lnforrr.acyj udziela i przyjmuje 
hezroboi,ivch ' napisy rowmez od osob me nrlezących jo

AKADEMICKA Rodziny Wojskowej, sekretarjat w pomedział

W  cza.fle w y b o ró w  Z groslł s ic  d o  Z arzecza , tej dużej dzieln.cy W ilna, pozna
hlegO p. Ż e jm o , s k a rż ą c  s ię  n a  kip- wionej nietylko wodociągów, ai i  studz.°n
ró w n ik a  IV K G m lsar ia tu  k u n  O ru s z -  także, nie jeM vcale ważne to, że ktoś zaro fOW BKa IV r  o m is a .ja iu  K&m. u r u s ^  fa. n. wiadrze wod,- grosz. czy pół grosza. .
Czynsk. !gO, W >ejOnIe k tó re g o  p(,'U- a ie vvJażne jest, że przy tej spelculaęfi, tracą
cja  o d b ie ra ła  k a rtk i z n u n e r e m  „ 2 “ . ludziska i czas
Z a h lte rp e lo w a n y  p rz e z  p p . Die aiC ha •*, Niechby bran o  drożej za w odę  mów 
i S tą ż o w sk fe g o  O św iadczy ł, że  d z ia ła ł j £ j dw z Za^ a». b- '^  m iarę  d a w a n o

W m y śl in s tru k c ji w ładL . N a s tę p ' S Przecież każdv rozumie, że lepiej jest 
k o m . G ru s z c z y ń sk i p rz y trz y m a ł o b u  zapłacie ća.my ,ia to 2 grosze za pełne 
i sp ro w a d z ił  d o  k o m is a r ja tu . wiadro wody, niż 1 grosz za wiadro, wypeł

R a d ca  N ie k ra sz  w y d e leg o w an y  aione, "ia d? Polow-' zwłaszcza, gdy sie
P'"1 ■" p. W U IW IM  <10 K o m lsa rj; .u  S S S & S & ł S S ^  g l S  
znalazł tam na Stole pliki n u m e ró w  miejskiej i z powrotem is gay każdy z łych 
Skonfiskowanych przez policję Z po- xur;.ów oznacza, już niech t'dko, p j  kilome 
wodu tego, że były na nich znaczki t r a  d r ° S ' 1-

w Kształcie p u n k tu . Jeżeli nie ma możności Zc?pewnienia Za
S ta r o s ta  I s z o ra  z a in te rp e lo w a n y  rzeczu bezpłatne wody z kilku choĆDy .poroz

n r /p i  n Ż p im n  n h ip ra  1 m ta tw iz1 o  rzucanych po całftj dzielnicy studzien, tc przez p. z.e ,m c obiecat zatatwic ro ni£chz • d0 k0 t na, JŻy WR]̂ dnie w
n/epOJ. .zum ie., e lecz nie m ó g ł p o ro -  f ę  sprawę tak, iżby przy obecnej, jed nej
zu m ieć  sfę Z G łó w n y m  K o m isa rz e m  miejskiej studni, lu d f na wodzie nie oszuk:
W y b o rczy m . wano Mik.

P a n o w ie  D ie tricn  f S tązow sK i p u ­
dy symfoniczne", Deouss\ „T.rzy poemat\ 
Strawińskiego „Trzy fragmenty z retrusz 
ki‘. Początek o godz. 8 w. Pozostałe bilcty 
są do n'abvcia w kasie Lutni od 11

WYPADKI l KRADZIE2E. pferają szeroko o sk arżenie zawarte
— (C) W ypadki W ciągu doby. w  * , sta rd “  pełnom ocnika fc ty . Szcte  

czasie od 21 u  om. j o  gudz. 9 rauo g o fow o podają p i t e b Leg  rozm ow y z

G r - i n c  h o t e l  y g 1*
nrsy N Swiecie. Tel. 7-96, 406-33 i 
336-30.75 pokoi i  nowoczesnym koa- 
fortem urząozouyci) od zl.5.5G u ,  uobę 
w rar z poteieląibfelizn^i o jw i^ le n łen 1zano-lowano w Wilnie, ogó^err ró łnych w v- kom . G ruszczyńskim  i sw ego pobvtu 

wieczór. padkow 39, w tej liczbie było kradzieży ’7, w Komisariacie.
—  Konettr d io ro w  wileiiskii.h -  sal Śm a sp on oju  pjD licz.tego, nad utycia  u ,vh  i _ i _

deckich USB. Na program d/isiejszi go kon a ,.:oh0Iu 7, przekroczeń aan^n istiao inych  , , w szy s tk ich  Św aaKOw j^ - jq  W i ASNE L Z IE C I, TEN
certu wileńskich chóiów zwiazkowtch zlo- R esztąJw yj.adków  podajem y w SKróce- 5ędz:fa O Ś w /adciy ł, ze  p u  sporrąO Łe-•_  •nnanf M G C+P H11 1 fi ff* lltWOTY I ... a r    Z  I_____________  n l..   jC 1 _ Z _ J _ C* „ J .. VT„tżą się między jinenti, następujące UIV20Ę niu w tej samej ruoryce,
„Sztandary polskie w Kremlu Lachnta

Na morzu"—Kazury,’ „Rozmowa . Dira — (c) K rew ki r e k ru t  W koszarach 
Sto inskiego, w v ykonamu cho- - -

niu aktów prześle 
w yższego, (y)

je do Sąau Naj-

— Zaiząd Ak, Koła Kownian zawfada- 113 Garno-onowego, Mickiewicza 13. 
mm czlunkow iż w dmu dzisi?|szym oabę- L ^ c je  rozpoczną się w dmu 26 om. w 
Izie *  .  r t *  zebra,!, kola o g0a i  6.30 
wiecz. w sali i gmachu

ki i czwartki od g. 16 - 18 w lokalu Kasy ^  f zbio^ , y  bójkę w ^ynhT if której JSea“ S  w f f l j?

— ^ jrzą a  smdalicji Mariańskiej Akade 
mikow USB zaprasza kolegów akademików (konwersacje), 
na doroczne rekolekcje, które rozpoczynają 
się w niedzielę 23 mar^a o goaz. 6 wieczór 
pod kierownictwem O.K. Dąbrowskiego 1 J 
Rekolekcje c abywać się bęaą w kaplicy So- 
-daliciyjnej Wielka 64

Tamże udziela się infortnacyj dla p!ań i 
panów, oanośnie lekcyj języka francuskiego

ski?gu. , sław Kuj-ygowski otrzym ał aotKliwy ciób
Obfity orogran. poszczególnych choro,. n e w  g<ovl Kurygowsliegc po na­
dać sie bedzie z wartosciowtch l» łożeniu co«trunku musiano oówieźC do

ROŻNE

ZEBRANiA I ODCZYTY

— (a) Rw ioni domów. Poszczególne ko 
misarjaiy przystąpiły do sprawdzania ■ do­
mowych ksiąg 7. adnotataini o nakazanych re 
lnomach i pizeróbkach. Te ulepszenia po­
rządkowe, które nie zostały wykopane w  u 
biegłym sezonie trzeba będzie wykonać już

składać się bedzie
rów, jak  k o m p o zy to ró w  d a w n y ch ,  tak i 
współczesnych  pocf -Kierownictwem dyrygęn  
tó w :  Wt. Kalinowskiego, J. Leśniewskiego, 
I. Ż ebrow sk iego  (Chóry mieszane),,  oraz  r . 
ju szk iew icza  i W. M olodeckiego (c h ó iy  me-
•skie). . , .,

tsilety od 50 gr. P a b y w a c  m ożna  azis 
w  kasie  tea t ru  m ie jskiego (A. Mickiewicza 
8 ) ,  od  g. U  d o  5, a ud g. 6 wieczór  w 
sali Śniaaeckich  USB.

Początek o godz. 8 30 w.
— ftt) Koncert chóru „Echo". Z okazji 

zjazdu delegowanych SMP męskich, który 
i dbędzie się 30 marca a o którym wspomina 

weku l<i jjsn i, poprzednio, — oabędzie się w  sali 
matowego ś ni-deckich U SB . Kuimert chóru „Echc 

pod batutą p. prof. Władysława Kalinowskie 
go. Na koncert ziozą się utwory

Nieodwołalnie 3 ostatnie

PRtdilaaneaU Słupni
w  O g n is k u  W ie lk a  2 4

DziS o 16 i 18.30. 
w poniedziałek 20. U .

NIE MOŻE BYĆ NIECZUŁYM NA P O  
TRZEBY SIEROT- 

ZŁÓŻ OFIARĘ NA DOM
DZIECIĄTKA JEZUS!

artystów

— (k) Odczyt. Dnia 26 marc’a o godz. - . .. ..
7.30 w sali przy ul. Metropolitalnej nr. 1 od- w najb ,< szym czasie.
będzie się odczyt p. F-'ryderyka Pistola (żv- . da ' .^0W1- zarŁ9 '1 tow. „Dytas . Oneg
da) na t. „Pascha -u żydów a pascha u daj nastąpiło ukonstytuowanie nowego za
chrześcijan". W stęp wolm cl!a wszystkich rządu litewskiego towarzystwa osw 
bez różnicy wyznań. .Rytas . Prezesem został 'wybrany■ ks. h „ u -

  (v) Wauijf" zebianie cechu tryzjerów !.ab;> wiceprezesem - di-reKtor giń tazjum
-dokoraiu wyboru nowego zarządu W litewskiego Szuksznis. Dotychczasowy pre róiskićh ^garanicOTych
20 marca ro. w lokalu cechu fryzjerów i go zes G cszys \\„zed; do zarządu jedynie jako — Dnia 5 kwiel.nia w sa!' Konserwfator 
•larzy, ul. Bakszta nr. 1 odbyło się walne d >- członek 
roczne zebhanie wspomnianego cechu. Na 
przewodniczącego zebrania powołano jedno 
.gic-snie Pawia Murala który zairrosil do jore — T-eatr 
-ydjurn pą Gieczaniso i Wótolda Wojnickie- atr czynni
go, na sekretarza p. M'arję Wujnicką. Po 30 b’arv/:._ ........................................... „r „ „  .....      ..
złożeniu szczegółowych sprawozdali z dzia ••tdowa W. Bogusławskiego i j. N. Kamiń skiiego Zw. Harcerstwa Polskiego odbęd, ie 
ła!nośc: zarządu w  roku 1929 przystąpiono sk-iego „Krakowiacy i Górale". Ceny miejsc się .. poniedziałek 24 bm. o godz. 8 wiecz. 
do wyborów zarządu na rok 1930 przyczerti zniżone. Wieczorem o godz. 8 pełna siinych w teatrze Wielkim na Pohulance przedsta 
ustępującemu zarządowi udzielono absolu wzruszających momentow sensacyjna sztu wienie śpiewne, zorganizowane^ przez pry-

mus.ano
szpitali wojskowego na /\jio k o lu

— (c) Ż am ttch ' sa m o tó jc a y  a-eszto*  
w an e  jo. W lokalu komendy policji przy 
ulicy Gaonna targną się s a  ź f c i t  zatmytna 
nj Jo  wyjaśnienia vViktc. Bogiń (M ostowa
11) który korzysta ją , z nieuwagi obecnych Niniejszem podtje się ao wiadomości,
w tym czasie w lokalu funkcjonariuszów że zwyczajne waine zgromadzenie Akcjona 
policji wypił kwasu surczartego. Sam oocjcę rjuszy Spółk' Akcyjnej Wileńskie Składy 
odwieziono dc szpitali Żyaowskiego, Towarowe „PaCIITC" w  Wilnie stosownie

— (c) O k ra d z e n ie  m ieszkania. N’e- dc p 24 -statutu odbfdzi? się dnia 25.iv  
znani sprawcy wtargnęli do mieszkania J6- <930 r. o godz. 6 p. p. w loltalu spółki w 
zefy Turkiewiczówry, y3 Maja 9) i wynieśli Wilnie przy ul. Jagiellońskiej Nr. 10. 
różną gerderobę ciamską i m ęską w ancJci Porządek dzienm

r Vji^T0,P ŷS«kvt^*W-Paf łt  U Zagajenie i wybór przewodniczącego
rów a ic t b iiu terja  znaczne' w artrkee Js.s 2) Sprawozdanie Rady z czialalności za tok 
wyl.iz-a«y oględziny mieszkania Turkiewi- j 92p. 3 ) Sprawozdanie KomLji Rewizyjnej, 
czówny w łam y. o .ze d o -Lal się z i  pom ocą ą j  Rozpatrzenie biiansi oraz rachunku sba t 
o tw arcia ńrzwi dobrcnecii kluczami. j zysków za rok operacyjn 1929. 5) Po

_ tc W łA m yw acie w zi.i ła d z ie  trp n - dzj.a | zySKU. g) Określenie w nagrodzenia
ium przy ulicy Dominikanslnej 3 o:lbędz:e się je rsk lm . Nocy wczorajsze z zak -idu fr; z -  czJonk ów Rady, oraz Komisji Rewizyjnej. 7) 

TEATR I MUZYKA. koncert znanego kompozytor* prof Aieksan 'erskiego Leona F eo o o ro „a  mtesz z^cego W ybór nowych członków Rady i Komisji 
dr'a Wielhorskiego z uaziafem p. Konstan- Cu, przy ulicy Ludw ,saxs-icj l*  skradziono Rewizyjnej. 8 ) Wolne wnioski.

W myśl § 30 statutu whsciciele akcyj,
pragnący uczęstniczyć na Walnem Zgroma

wanw ocenia na 30d złotych ' dzen u, v -inni conajmniej na dni 7 przed
r t  Pi to. i , . .  i tref P,ihHyi..o>iar Y -amen Zgromadzeniem złożyć swoje ak-je -  (c) ,P c to k « rz t  . Józef Bohdziewicz , handlow ym  w Warszaw e Gd

mieszkaniec wsi D eksztc ie gm. suleczmc- zi . - Zarriast ak •>-, n  hvć
kiej crzejeźdżaiąc przez ulicę Lipówkę « -  zlożon ; świadectwa depozytowe lub z a -a
uważył Jak d jego wozu podbiegł jakiś  ^  -1

ko. Zgromadzenie uchwaliło przyjąć pudżet nę dyr. Al. Zelwerowicz: 
Cech u na rok 1930 w sumie 1370 zl. —  one—  Przedstawienie operowe ,na kolonje go zespołu mandulinistów . Jaszczyńskiego 

—  Odczyt. 23 bm. o godz. 6.30 w Sali letnie harcerzy. Jutro w poniedziałek po raz Czysty dochód przeznacza się na obozy 
świętojańskiej staraniem Stov. Łrzjszenia Ma pierwszy w \Viluie ukaże się w teatrze na Po harcerskie.
tek Cnrześcijańskich p. Karol Kosiński dok hulance „ P ;errot śmiechu i pierror płaczu" Piękny cel, wysoki poziom śpiewr mlo- 
tor m edyc\u\ wygiosi odczyt z przezrocza- komedja Rostanda z muzyką Huberta w wy dych artystek szkoły W. Toczylowskiej,

osobnik, który ściągnął leżące na siadie 
r.ąwinL tko  1 garniturem. Na icszcięty prze* 
B otdiiew lczs alarm sa uciekającym ało- 
dziejem wszczęto pościg i w prędkim czasie

W przerwie dz‘i?l koncertowy wileńskie- u:ęto, W policji okazało się, że jest to
O F iM f.

Włodzimierz Łudygo zam ieszkały przy ui. Spłacając dług wdzięczności względem 
NieSwieskiej 24. dyrektorki gimnazjum im. Czartoryskiego p.

— (c) Ujęcie z ło d z ie ja . Na ulicy Za- J- Bohdanuwiczówm Nim Iwaszkiewiczowa 
walnej zatrzymano zawodowego złodzieja n Sierocini ec im. j. Piłsudskiego zl. 15, na 
Lipm na Soiecznika (Za wal aa 32) usiłujące- dzieci niewidomych zl. 15. 
go Sciągnąt paczkę towaru z p rze jaw ia ją -

OŚMIO CYLINDROWY

Utonie] i n&ĵ
m ożesz naprawić swói stary siamochód

W WARSZTATACH

j T o o s u r
Wilno. ul. Mickiewicza 34.

W szelkie por idy techniczne i wskazówki oraz 
inspekcja sam ocnoaow

z u p e ł n ie  b e z p ła t n ie .
Przjrmujemy używane samocDody ê o s p r z p d s ż y

h i2n ’£ ? « f s j  o r a z  . 'o  z a m i a n y  n a  n o w a .

I Zwycięzca 11-tu ostatnich światowych rekordów  w cenie 6-cio cylindrowych maszyn.
G e n e r a ln e  P r z e d s t a w ic ie l s t w o  n a  w o j e w .  W ile ń s k ie  i N o w o g r ó d z k ie .  W iln o ,  M ic k ie w ic z a  31.

cej dorożrń.
— (c) T ru p  ro w o 'O d k * . Dozorczyni 

cm entarza Rossa lustrując groby znr.Ezła 
zwłoki now orodka płci żeńskiej w wieku 
kilku tygodni.

— (c) O k ra d re ts ie  w agonu  Na go rą­
cym uczynku kradrieży urządzeń v'agono- 
,iych na stacji fjsobowej, ujęto Władysława 
K orziką mieszkańca wsi Podwysckie gm. 
bieniakońshiej

— (c) O fia ra  n a ło g u . Na ul. FiłSud 
skiego nrzechodnie znaleźli oiepizyiomnego 
mężczyanę leżącego na chodniku. Do za- 
słabłego v  zwaur Pogotowie Ratunkowe, 
lekarz którego stwierdził zunucie alkoho­
lem i odwiózł chorego do szpitale.

— (c) Podrzutek. Wczoraj w dzień p m  
ulicy Antokolskiej 79 znaleziono podrzutka 
pici męskiej w wieku okoto 2 tygodni Nie­
mowlę za pośrednictwem policji ocicslano do 
•przytułku Dzieciątka Jezus.

— (c) ŚluzaCJ złodziejką. Gd kilku ty 
godni zamieszkały pizy uLicy Piłsudskiego 
33 Dawid Król zauważy!, że z mieszkania 
giną mu różne rzeczy. Wobec tego że kra 
azieze nie ustawały, Król powiadomi) o tein 
policję, doaając, że o kradzieże podejrzewa 
swą służącą Pet rcnelę Bikus Rewizja rze­
czy służącej potwierdziła przypuszczenia je* 
cnIebod’awcy, bowiem ujawniono w jej ku 
ferk., część skradzionych przedmiotów.

Złodziejkę aresztowano.

tsp  p  1  w  *.0 f.»* m  W  ■ *  isst ten f u  m  *5* ■!« o t  am n  m  r i  b s  ■»iw  sm b s  B5 ifa  aui buk m  S i  t u  h a  u  ite. ł *  u a  -m  n a  B3 s r ,  n a  i i  n a  i i i  m  aur 1 as » IrS
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M r a a  Kr. 17 (oook koicioła św. Jar.a) TEu- SLO

Zawiadamia Sr. Klientelę, że na nadchodzący seron włesenuy 
f prredśu/iątecŁny p o l e c a :

W ielki w y b ó r FIRANEK, OBRUSÓW, KnP
KOŁDRY WATOWE 1 PLUSZOWE 

p fó tn a  b ie liźnum e, b ie liz n ę  dam  kit i m ęską i pośc ie low ą 
WEŁNY NA SUKNIE i PŁASZCZE 

OSTATNIE WOWOŚCi JEDWABI
GALANTERjA MĘSKA i DAMSKA 

C e n y  J ir .lzon e W ie lk i w y b ó r  w s z e lk ic h  t o w a r ó w
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M f ?1 " i r *  1 1  i r .v M t  >11 ć*  ' i  - t i f w i  M » i n r a E K a r r i
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l-o  letniej, po 4 zt. za 1000 szt. loco wagon 
stacja Skrzy bo wce wraz z opakowaniem sprzedają 

lasy Dóbr Żołudzkich.
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„SZACHOWNICA SERC“ W HELIOSIE.

Ciekawa jest ta „Szachownica" i nie 
-nyślę żeby taką miała być wyłącznie dia 
amatorów szbchów.

'  Foprostu wydaje mi się, że zaciekawić 
powinien każdego swą skomplikowaną tre­
ścią, co krok przynoszącą niespodzianki, mi 
mo, bynajmniej nie sensacyjnego do nich 
podejścia.

Treść filmu jest taka
Jest sobie dwóch przyjaciół Jeaen z 

nich jest wybitnym uczonym _  chirurgiem, 
drugi stawnym rzeźbiarzem. Obaj kocnają 
-ię w jednej i tej samej panience. Chodzi 
rylKo ( to, że papienka darzy t.zajemno- 
tcią nie obu. a jednego z przyjaciół, miano­
wicie —  rzeźbiarza.

Małżeństwo zakochanych staje się fa­
ktem, ale nieszczęśliwy traf chce, że szczę­
śliwy małżonek piękne, oani, ulega wypadko 
,vi podczas uroczysiośo weselnych, wskutez 
czegł traci rwzrok. Może mu go przywrócić 
fylko udana ooeracj’a. Chory pragnie, aby 
tej operacji dokonał jego przyjaciel.

Tymczasem przyjaciel przeżywa cięż­
kie chwile. Walczą w nim. poczucie obo­
wiązku przyjaciela i lekarza z zawiścią o 
kobietę.

I to  drugie uczucie zwycięża. Profesor 
decyauje się nie jechać na pomoc przyjadę 

,  łowi. i
7 utaj dopiero zachodz. wydarzenie nie 

spodziewane, nowiem u profesora zjawi’a się 
p. Angeia (rak brzmi 'mię żony rzeźbiarza), 
ctóra zorjentowala się w sytuacji, zobowią 
żuje się rozwieść 7 mężem i usz.zęśhwić 
chirurga, za certę przywrócenia rzeźbiarzowi 
wzroku.

Profesor naturalnie efenę przyjmuje i 
po kilku tygodniach rzeźbiarz jest zdrów.

Chodzi teraz o wypełnienie przez An­
ielę zobowiązania. Zwleka ona z tern, profe 
-.or niecierpliwi się. Wreszcie, w jprowadzo 
ny z równowagi jedzie do domu rzeźbiarza 
00 jego żonę.

Tu następuje dekonspiracja umowy 
między Angelą a profesorem, w wyniku kto 
rej odbywa się pojedynek amer>kański mię 
i z y  dawnymi przyjaciółmi.

Kto pojedynek wygrywa? Nie powiem
Odebrałby m tym wszystkim którzy te 

'owa czytają końcowe zaciekawienie obra­
zem.

Scenarjusz naogói opracowany konse­
kwentnie, w mojem "ojęciu momentem naj­
słabszym psychologicznie jest postępek pro 
.esora, który nie chce, przez zawiść ratować 
przyjaciela. Coś tu niezupełnie jest życiowo 
prawdziwie. I potem jeszcze: treść układu 
m:ędzy Angelą t profesorem. Przecież profe 
>or jest człowiekiem inteligentnym, przecież 
rozumie, że Angela kocha męża, a jego nie 
kocha, pocóż v» ięc walczy o kobietę, która 
gc uczuciem nie darzy, a którą swym postęp 
kiem tembardziej zraża?

trtv śc ; czołowi, wszyscy bardzo na 
miejscu, jako v.vkonawcy ról Ponadto Mar 
■eia Albarii earazo piękna a Adalbert Schle 

w ( rzeźbiarz) oodobny do Mussoliniego.
Techmka zdjęć wręcz świetna. Wnę­

trza" piękne.
Całość jak się na ws+ępie rzekło, — 

ciekawa.

TANIE ME IL E  
Poiska pracownia koszykarska poleca 
meble: Ozonowe, wiklmowe, rozozl- 
norwe, miękkie, twarde, dziecinne me­
belki, bujaki, lim py, etażerki, tandi- 
nierki, kosze do paeieru, łóżeczka 
etc. Wykonanie solidne Na raty. 
Przyjmuje się -em racje . W  S ło n in  
W Pohulanka 5—9 daw. Portow a 8- -4 
Nagiodzona arebrnym medalem. —q

P R Z E T A R G
Wydział Powiatowy W ileńsko-Trockie 

go Związku Komunalnego nniejszem  ogła- 
ia  na dzień 31 marca 19,50 r. na gocz. 

i i  A  rawo w lokalu Wydziału (ul. Wileń- 
ska, Iz) publiczny przetarg pisemny na wy 
konam - robot Drukzrskich na dr wojew 
R ućom iio-T urg itle  na 15 odcinkach o 
cgoiner długos i 9,5 kim.

Oferty muszą być sk ładane na całodć 
robót.

W arunki przetargu mogą h? £ przeg'ąda 
ne 1 Drane z nicn odpisy w Dziale Drogo­
wym Wydziam Powiatowego w godzia*cn 
12—15 codziennie.

Oferty w zap.ecząlowaaych i opieczę­
towanych lakiem Kopertach z załączeniem 
kwitu Kisy Wydziału Powiatowego na w o­
żone wadjum w wysokości 10 pror. ofero­
wanej tum y w irne być s,. ł a j a n e  na ręce  
^rzew aaniczącego Komisji Przetargowej w 
dniu przetargu w U * a u Wydziału Powia­
towe”-  oo goriz. iO do U .

Na kopertach winien oyd umieszczony 
napis: ,O fe rra co  przetargu na roboty bru­
karskie na drodze wojew.: Rudomiuo-Tur- 
ąiele v nn. 31 III. 1Q30 r.*.

Wydział Powiatowy zastrzega sobie 
prawo wyboru ofere ita nieza eżnie od su ­
my oferowanej, lub wcale przetarg unie­
ważnić.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
St rocta 

( —) J. Radaański.

R A D J O  
Nieazzeia, ania 23 marca 1930 r.

10.15: Transm. nabożeństwa 7 bazyliki 
wileńskiej. Chór kacedralny pod dyr. prof. 
Wł. Kalinowskiego.

11.55— 15: Transm. z Warszawy. Syg- 
nal czasu, kom, meteorologiczny, koncert 
symfoniczny i odczyty rolnicze.

15— 15.20: Hodowla krzewów jagodo­
wych odczyt wygłosi Jan Krewko.

15.20 -16: Trans, muzyki z Warszawy.
17.15— 17.40: „Jak rozbudzać w szkok- 

zamiłowanie do muzyki" XIV odczyt organ, 
przez Kuratorjum O S. Wił. wygłosi Broni 
sława Gawrońska.

17.40— 19: Ifansm . koncertu z Warsz.
19— 19.25: „Co się dzieje w W ilnie?'

pogadankę wygłosi prof. M Limanowski.
19.25— 19.40: 39-ta lekcja języka nie 

mieckiego dr. Wł. Jacobi. |
19.40—20r Program na poniedziałek, 

sygnał czasu : rozmaitości.
20.—23: Transm z Warszawy. Kwa­

drans literacki, koncer. popularny, słuchowi 
sko „Akropolia" St. Wyspiańskiego i komu 
nikaty.

23—24: Muzyka lekka z restaur. „Br:- 
stol“ w W.lnie.

PoiiteUzidlek, dtaa 24 marca 1930 r.
11.58— 12.5. Sygnał czasu z Warszawy

12.5— 13.10: Muzyka popularna w wyk. 
orkiestry polskiego Raajr 1. J. Strauss — 
„Opowiadanie lasku wiedeńskiego walc. Z. 
2 Czajkowski — ,,Chan:,on triste . 3. Pucci 
ni — fant z op. -,,M-me Butterfly". 4 Suppe
— uwert. do op. „Pmowa uama". 5. Brahms 
-— Taniec węgiersui.

13.10— n 2 0 :  Komunikat meteorologicz 
ny z Warszawy.

15— 15.45: Transm. z Warszawy. Od­
czyty dla maturzystów: 1. „Upadek Rzymu" 
(pror. J. J'akubovt ski). 2 . „Polska a Czechy 
i Węgry*' prof. H. Mościcki'.
16.10-16.15 Program dzienny.

16.15--16.45. Transm. z Warszawy. Au 
dycja szkolna „Już cfzie wiosenka".

16.45— 17.25. Muzyka z płyt gramofon.
1 Mendelsohn — M a.sz weselny. 2. Schubert
— antrakt z baletu „Roźamanda''. 3, Wassc 
net — muz. baletowa z „Cyda". 4. Gounod
— muz. baletowa z op. „Faust .

17.25— 17.40 Kom. Akademickiego Ko 
la Misyjnego.

17.40- 18: Własne rękopisy prozą od­
czyta Eugenj'a Maciejewska.

18.0— 18.45: Muzyica z pryt gramolon
18.45— 19.25: Audycja literacna „W ese 

ie na Capri“ — Pawia Heyse‘go. Przekład 
Merwina, raajofon. Ireny ^ubiakowskiej, w 
wyk. zespołu dramat. Rozgl. wileńskiej.

19.25— 19.40 : 36.ia IeKcja języka wio 
skiego, dr. J. Rostkowska.

19.40- 20.5: Program na wtorek sygnar 
czasu i rozmaitości.

,205—20.30: „Legenda legjonowa"
odcz; t wygłosi Helena Maikiewiczówna.

20 30^-23: Transm. z Warszawy. Kon 
cert międzynarodowy z Belgradu, feljeton i 
komun

23— 24: „Spacer detektorowy po Euro­
pie" w razie złego odbioru muzyka z płyt 
gramofonowych.

G IE Ł D A  W A R SZ A W SK A
z dnia 2 2marca 1930 r

Waluty i dewizy:
U dary 8,90 -■ 8,92 — 8 88. Kopenhaga 

239,00 —  239,60 238,40.' Londyn 43,40
43,51 — 43,30. Nowy jork 8,907 —  8 127
— 8,887, Paryż 34,93'— 35,04 — 34,84. Pra 
g„ 2o,4o — 26,49 - -  26,37. Nowy York ka 
be’ 8,921 — 8,941 —  8,901. ' Szwajcaria 
172,76 — 173,19 — 172,33. StoKhcim 239,85
— 240,45 -  239,25, W iodły 46,73 — 16,85
—  46,61. Berlin w obr. prywatnych 212,87.

Papiery procentowe:
Pożyczka inwestycyjna 124 — 125. Prem 

owa dolarowa 75 25. 7 proc. stabilizacyjna 
87. 10 proc. kolej 'wa 102,50 —  83,25 8 
proc. L.Z. Banku Gosp Krajowego i Banku 
Rolnego, oDi. B.G.K. 94, te same 7 proc. — 
83,25. 8 proc B.G.K. budowlane 93 8 proc. 
T. K. Przem. Polskiego 82. 4ś proc. ziemskie 
54,25 -  54,50. 5 proc. warszawskie 5725.
8 proc. warszawskie 76,50 —  77. 8 proc Lo­
dzi 68. 10 proc. Siedlec 78,50.

A k c j e :
Bank Handlów \ w Warsz. 117. B. Polski 

166,75 — 168 B. Przcin we Lwowie 105. 
B. Zachocn, 78. Siła i światło 85 Ostro­
wiec serja B —  54. Stara oho więc 21 25. 
Spirytus. 21,50

Ir
1
i
f i

J E D Y N A  i n O w O C Z E S N A  P R A L N i A  P A R O W O - M E C H A N 1C Z N A  g

m „Pi&r&tza parodo-meciianiczaa pralnia maliznę" ■
wykonuje: pranie bielizny, prar.ie i czyszczenie chemiczne orar farbowanie.

Lla pp. U izędników-czek, Oficerów, Studentów, Młodzieży szkolnej, Podoficerów , Szeregowych, Policji Państwowej, 
Strażaków , Kolejowtów za okazaniem legitymacji 14 proc- miżki. Odpowiedzialnym Stowarzyizeniam  pierzemy na ordery.

C en tra la : W ilno ul. Cicha 3. cbOK placu O rzeszkow ej (zau ł. G azow y) tei. 14 72.
KANTORY PRZYJĘCIA: T rocka 20 Mickiewicza 37, A nlnkolska 36, Kaiwaryjska 16, C:cha 3. Zamówienia telefoniczne 
prosimy kierować pod Nr. 14-72 od godz. 9—3 które zabieramy od Sc. Klijentów i po upraniu dostarczamy do domu.
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i

Wszelkie oszczędności lokujemy uo- 
lidnie na pierwszorzędne hipoteki 

miejskie i wiejskie 
Ajencja .POMCRES* V'ilno,

Kl. K ró le -sk a  Ni. 3. Tei. 17-80

Kino Miejskie
SALA MIEiSKA 

ul. Ostrobramska 5.

Od dnia 21 do 24 m arca 1930 roku  włącznie będą wyświetlane filmy:

» } ) a m s k i  p : e s z c z o s z e k “
K om edji w 8 uktacb. W rolach głównych: LEW CODY i AILCCH PR1NOLE. Nad program" 
„BOBUŚ BOKSEREM* Komedja w 3 aktach. Kasa erynn od godz. 3 m. 30. Początek ctusów. 
od godz. 4-ej. Następny progiam: .CORAZ PRĘDZEJ**.

Kino-Teatr

„ H E L I O S
W ileńska 38.

«
JAKO

DziS)ost ozie Al ARCYSF.NSACYJNA ATRAKCJA! U ;..falo j|lhal,'
P rzepiękna fcwi*z«ia, farcyrup cs f l u B r n  fllUcllI 

w przepotężnym, zachwycającym 
di u macie

z udziałem bohatera filmu .P ie ifi o Haman e* ADA-BFR~A SCtiLFTOW A Film o kolosilnem  napięciu 
sensacyjnem.  M istrzow asa grał____________Niezwykła ireiCl____________seensy o godz. 4, 6. 8 I ’ 0 15.

Heblcit na krey2n 
„ I M C H M M M  * E B C "

P o i d P i i t f  z s s t e p c y
któczy chcieliby sobie zapewnie 
pcwr.ą i sta łą  a przytem dobrze 
płatną potadę przez przyjęcie za­
stępstw a system u oszczędnościowego 
z premjami, który został zagranicą 
przyjęty z uebyw ałem  powodzeniem 

zwrócą się z o fertą  do

PoantfMOJ ZalłiGn ir>
Społdr z ogr por. 

we [Lwowie, pL M crjacki 6 —7 
Tel. 19-25.

K1HO TEATR

K E l i l b a *i
W fltćska 38.

JUTRO PREAiJbRA!
A r c y d z ie ło  w s z e c h S w k a to w e j  s ła w y !  

T r y u m fa ln y  p r z e b ó j  s e z o n u !

P A Ł A C E !- KOCHANKI!—SZUBIENICA!
Epokowy film ilusirufe życic największego av.a..lurn:ka Świata Reiya genialny R1CFARD OSWAuD, WyRun^iwcy ról 
gfownycb: HRABINA R'Mn de „1GMORO, RENEE hf.RIBEL, JAN STUWE, KOV AL iAMBOPSKl, ALFRED ABEL, 
ZUZANNA BLACHETTL P nepycb l Wystawał Tłumy! Niezwykle frapująca t>tSCl Kilka częSci obrazu w naturalnycći 
kolorach! Na p rem jerę bilety honorow e nieważne — Seansy o godz. 4, 6, 8 i 10.15 w

_ Parcelę
IRlKEBKi S  6* 5 ha * zabudowa-
n n a n a n B i  niami ,uź za lasem 

Antokolskim sprze­
dam natychmiast i 
niedrogo. W iadomoSc: 
Plackowski, willa 
Podzamcze (w Cie- 
lętniku) od g 16—17

tiK H tU M M tt
eraz  Gabinet Kosme- 
t cm y usuwc zraar 
Mczkl, piegi, wągry, 
łup***, Uro 1. ' i, ku-, 
riiajk: wypadania w ło­
sów. Mickiewiczr 46.

m w L & w & m
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KINO-TEATR

.k iU Ł Ł Y iS Q O D M
Mickiewicza 72

DziS ostatni dzień! Najciekawszy przebój obecnego sezoau

Wielki dram at życiowy reż /serji

Edtoarda H . CrtftfnaD I A B E Ł
*  r°" kud la Rpciiub  i Sue Carcl Początek o  godz. 4, 6,^8 i 10 25 vgłównej

K IN O T E A T R

„łfD h b Y W O O fl'
Mlca.ow.cza 22.

JUTRO PREMJERAi Monumentalny arcjfilm  osnuty na miłożci, intrydze i nien iwiSci p. t.

OSspdłrzesni Judyta i łtoicfernes"
2 cpokit S tarożytna i icwoczcsna
W roli gfc nsip .ęanlejsra Kooieia s w ń  ta _   . ______________

Początek o gonz. 4, ó, 8 I 10.25. Specjalna ilustracja muzyczna. Pncse-partouts w dz.eń premjery nieważne.
fJA KUSKAMI męskości i siły KAC1STE.

jp ó łk a  z ogr. odp. 
Wilno uL Tatarsl a 
20, dom własny, 
istnieje oa 1843 r. 
Fabryka i skład 

mebli: 
jadalnie, sypialnie, 

salo  iy, gaDineiy, 
łóżka niklowane i 
angielskie, Kreaei.- 
sy, stoły, szaty 
*>iurka, Kri :sła 
dębowe i Ł p. D o­
godne warunki i 

ne raty.

D o  s o r z e d a r .fa
na Antokolu posesja 
obszaru 27.500 mt.2, 
4 y domy drewniane, 
3-y frouiy od uiic 
nniokolsKiej Nr !1 5 . 
i M eszczańskicj — na- 
daie się do par-.eiacji. 
hjfofmącjeł ul. D ą­
browskiego 10 m. 1, 
Antonowicz. —o

Mpian gabinetow y 
w b. dobrem  sł anit 
okacyjnie ,o sprze- 
aanY , ul. , iwog Odr 
ka 7, m. 23 .—c

B W A lA C I i  

■ A W A A V B

Kino Ko
^ D G H IS K C *

Ul. Kolejowa Nr 19 
(obok aw orca 

Kolejowego).

N ow ość!—D ziś w ie lka  p rem jera . F ilm  c iee rący  się  ko toaainem  p o w o d ze i iem  w k ra ju  i z a g ra n ic ą —N ow ość!

p > „ R O Z K A Z  P O H U C Z 1I K A  f C I Z T
A któw  10. W spem ał; d ra m a t ero tyczny  z życia cficerai iego. W  ro lach  g łów nych i IW OR N O W ELLO  
I i-W tLiN ®  H ( LTI B a jeczn a  w ietaw M , 1 .cyci^kaw a t r d ć l  P o o  ą tek  o godz. 5, w  m co z ic le  o  e 4. 

A no-a l N » s t < n r o i t  a r  P Ł G T 1E N  M lTOSCl*1 z W lim ą B a n ty  1 R ona ldem  C oim anem .

DUZ.Y MŁYN 
wodny z iolw ar- 
kiem w woj. Bia- 
łostockiem  do

snrzeoenia 
Wił. Biuro Komi­
sowo Handlowe, 
Micki.wiczs 21,
te l. 15i. 9ao t-  0

lu n e M
na oprocentowanie 
najpewniej y i so ­

lidnie lokuje 
Wileńskie Biuro 
kom isow o - Har.di. 
Mickiewicza 2£, 
tel. 152. S 8 0 I-0

NA* LEPSZY

W Ę C I G I k
górnośląski koncernu .Progiene** 
oraz KOKS wagonowo i od jedt.c 
tonny szczelnie zamkniętych i za­

plombowanych wozach dostarcza 
P rzed sięb io rs tw o  H a o d io w o -P rz e -  

ni ja ło w e

|l|. D E U b b
Biuro: Wilno, Jagiellońska 3, tel. 811. 
Składy węglowe: Słowackiego 27,

te l 14-46 -  0
i O H n M M B B H H n i

■ #

H A N IN A  I  FO R T EP IA N f ?
światowej sławy ARN OlD F lb lu tR 1’ (nie m a* 
nic wspólnego z lirn .ą Bracia /„  i K. F.biger ).n  
PLEYE , BECbtSl EFN, uluT H N ER , D k lG O J .S  

SOMM 3RFELD , :c B

K. DąUrbttrska .i. :
SPRZEDAŻ i WYNAJĘCIE *
w a a a i

jPI — aSBi aNi Biw,agVi 1Ś3 r y  1

I b O U b E  L P ( , R j J e
wb» R i  UMEBLOWANE do

J  * ■ ■  ttSKUEfi ®b* pejnajętłą, Ś n ianec-
Kicn 3 m. 18. —o

£  i Ą D A f C I B  i
■ i  we wszystkich aplekacn i 
n  sk ładach aptecznych zńanego ■  
Ł 8  środka od odciskOw

■  P r o w .  A .  P A K A  I  
i m s a a m u

z mieszkaniem i pie- |  f* f j  £  A  I I  Y  
cem piekarniainym do | |  M  *
wynajęcia, Popowska pkrilfl otrzymać po- 
4 uowl się u dozorcy l l l lc ic  saoę?

I

od 1 — 4 p. p.

UfiieńsKfe
H a n d l o w o - Z ^ s f a i e u w c

L O M B A R D  
Zawiadamia, że w dn. 9, 10, 11 kwie­
tnia o godz. 5 po południu w okalu 
Loiwbatdu, Biskupia 12 (Plac Kated­
ralny), odoęuzie nią LICYTACJA 
zastawćw we ałaściwym tirm in ie 
niept 'longowanych od Nr 8647 dc 
Nr 60469. - 0

Muuisz
— 0 ukończ.C kursy ta- 

cbowc, koraspom en- 
,  cyjne proi^sora Se-
m i e s z k a n i u  kułow .cza i arsca >"», 

z w&zelkiemi wyj^o- Żo1 swia 42 ri. Kursy 
d a m L  2 --3  pokojowe, w yu-zają iisiow nie: 
kuchnia, łazienka, do b ilthaherji, raoitrn  o- 
w ynajęua, ul. i an a -  woSc* kupieckiej, ko- 
kl 34, cd  g. i d - 3 p .p .^sponaencji handi > 

_ j  ,/ej stenografii, nauLi 
—  handlu, p i.w a, kali

M ! p c 7 k n n J p  graflL „plsania na m m i(*SZW w >nie szynach, iowaroznaw
7 pekoi z irreopo-stw a, angielskiego,
kojem i kuchn<ą no tiaincuskiegc, niemiec-
wyn*jęcia. Tamże kiego, "'s^w ni oraz
stajnia i wozownia gramatyki poiskiej.
8t. Anny 2 m. ? — Po ukończeni! Swia
9 - 1 0  rano i 4—6 w .dech..a. Żąaajcie pro-

— Z  spektów. iuó  £,

P o s zu k u ];
posady ekspe< jentki. 
Posiadam  referencję 

odbytej praktyki, 
ogłoszenia: Zamkowa 
7, i ,oks :ą- —o

Poszukuję
jak ieko lw iek  pracy 
biurowej, lub innej. 
Znam bucnallerję 
Mogę wyjecbaC do 
m ajątku. Zgłoszenia 
dn adm. ..Słowa* dla
S. Z.____________ ^

S z u k a m
prania po domach, 
'obiadam referencje. 

Beliny 13—6, H reho- 
row.cz -  £

^p o szuku jącym  p c -B 
I  tyczek utatwia 
otrzymanie zaj- 

ry w hlej 
W ileńskie Biuro 
Komisowo - Hanal. 
Mickiewicza 21, 
tel. i 52. 8901 ~ Z

i
przytnie inteiigenme 
i odzina. o iały zaułek 
Nr 8 m. 2. —o

i  M y l i  m

G a b i n e t
R a c jo n a ln e )  K ostac- 

tykF L eczuiczej.
W i 1 u c, 

M ickiewicza 31 w . 4.
Rrniio *u,,,i«c9U'UUp ii rwuje, dosko­
nali odświeża, usuwh 
it, skazy i braki. 
Masai r :y  i ciała 
(panie). Sztm :une opa­
lenie csry . W ypada­
nie wio lów i iu- 
p ie i. Nu nowsze zdo­
bycze Kosmetyki r r -  

cjonalnej. 
C odziernif od gi 10—8. 
________ ił ? .  P. 43.

doskonali, oaswiesa. 
usuwa braki i seazy. 
Regulacje i a  waie 
przyciemnianie b rw . 
G abinet Kosrne yki 
ueczuinzej .CED1B* 
]. H'yniewiczowej. 
Wielka 18 m. 9 Przyj, 
w g< 1 0 - )  i 4 - 7 .

W. Z. P. 26.

nasion
świerku,
wyłuszczonych na 
słońcu, po 10 zł. kg«, 
A Chon.insn.ij poczt® 
UDzew, Woi. Wileń* 
skie. , —o

2.500 dolarów® 
d l ipriedamy dom 

| ,.d ł murowany pó 
drewniany o 3 
mieszkaniach, z 
ogrodem ow oco­
wym, placu 428

są :n: k « \
D, H.-K. .Zachęta* 
Mickiewicza 1, 
tel ;-0G  - o  i

O s z c z ę d n o ś c i
swoje zło te  i dolary 
ulokuj na 12 proc- 
tocznie. Gotóv ki 
tw oja jest zabezpie- 
c rona złotem  sre ­
brem i drogiemi ka- 
micniami. LO HbARE 
Plac Katedralny, Bi­
skupia 12. Wydaje 
pożyczki bod zas*aw 
złota, sreb ta i brylan­
tów, futer i Ł d.

0 Z 9 - I

3000*8000
dolarów

ulokujemy gotów­
ką na solidną 

hipotekę 
Dom H.-K. .Z a ­
chęta* . Mickiewi- 
om 1 sl. ę o

Ho ipr^edania
sK LEP sDOkvwczy 
Żeligowskiego 8 -o

b EZ POŚREDNIKÓW 
■ upię foiwarK blisko 
Miina luo Macji ko- 
.fjow ej Zgłoszeni? L. 
Chitruk Wilno, P ił­
sudskiego 13 5- - l

Do sprzedania
bufet, s tó ł i komoda 
dębowe, arafa maho- 
r..owa i stolik. Mic­
kiewicza 49 m. 2, 
9 — 12 i 2—6 p. p. -o

Dzierzaw'a
o 23 kil od W.lna 
po szosie oddaie się 
w azierzawę dobrze 
zabudowany m ajątek
0 180 h? ziemi ornej, 
łąk  i pastwisk. P o ro ­
zumieć się ao  9 rano
1 od 6 ac 8 wieczór, 
Aieja Róź u. m- 6, 
Wilno. Przegalińki.

¥ 00-230!)

idoia ow posiadamy 
dc ulokowania na 
dobrą m ieiską

hipotekę 
O. h  -K. .Zachęta* 
Mickiewicza 1, tel* 
9-05 - o

IBM

'iEORGE GIBBS.

43j Ż ó tfc y  p t a k
—  W spania le!  —  zawułał rozrado 

w any Cyryl. —  N apraw dę  o mało co 
nie zginęliśmy obo jt . .  Nie przypuszcza 
łem, że Udo jest rak silny! —  spojizał 
na leżącego nieruchom o kuzyna i do­
dał z politowaniem:

B;edak!
W sta ł z kamienia i skierował się ku 

wyjiściu z jaskini, w ysunął głowę , nad 
słuchrwał chwilę. Dokoła panow ała  ci 
sza  Postąpił kilka kroków  i spojrzał 
na dół, na drogę. Na drodze nie było 
nikogo. Echo wystrzału  i krzyk von 
W indena  zginęły w  zbłomach skał i 
nikt ich nie usłyszał. H ammerslay wró 
cił do  jaskini I uspokoił  Doris.

 W szystko  dobrze, kochana, nie
mamy pow odu d o  zbytniego pośpiechu 
—  oznajmił, nak ładając  tajkę. —  Nie 
bezpieczeństw o nie grozi nam narazie.

Ze smurnym uśmiechem sfał nad 
więźniem paląc tajkę. H rabia  von W in 
den był w tej chwili podobny  do mu- 
m ji1 T y lko  oczy pałały  i żyły w jego 
nieruchomej twarzy.

—  Zrobiłem wszystko, co mogłem, 
Udo, chciałbym, żebyś to zrozumiał.

Niemiec poruszył nieco głową. Do 
ris uklękła i zakryła twarz rękami.

—  Ach, to  takie straszne! Puść go, 
Cyrylu!

—  O, nie, —  odpow iedział s tanów  
czo Hammeslay, —  on w tej chwili 
sprow adziłby  cały oddział żołnierzy. 
N iepraw daż Udo?

Oficer milczał nie spuszczając zło 
w rogiego  spojrzenia z kuzyna.

—  W idzisz?  —  źauważył Hammer 
slay, —  on nie zaprzecza. Ale posta­
ram się ulżyć mu pobyi tutaj, na ile 
to  będzie w mej mocy.

Podniósł kuzyna i zaniósł w kąt 
jaskini, gdzie ułożył na posłaniu z su 
chych liści.

—  Co się z tobą  stanie po naszem 
odejściu, to mnie niepokoi bardzo! —  
rzekł po angielsku, jakby m ówiąc do 
sam ego siebie.

Oficer w zruszył ramionami.
—  Tak, w szystko to  ba rd zo  piękne 

ale nie mogę zostawić cię tutaj związa 
nego: nikt nie zna tej jaskini.

Możesz tu przeleżeć setki lat, jeżeli 
L indberg  nie domyśli się przyjść tu i 
uwolnić ciebie.

Von W inden  był wciąż niewzruszo 
ny. Uznał się za zwyciężonego i nie 
p róbow ał ulżyć swej doli.

—  Z os taw  mnie przy nim! —  bła 
g a ła  Doris. —  Przecież nic mi nie 
grozi. Kiedy uciekniesz i będziesz już 
daleko, rozwiążę więzy i razem z nim 
pow rócę  do generała

—  Nie, ten plan jest zły. Ucieknie 
my z tobą  razem.

—  Dokądl?
—  Do Anglji.
—  Ale jak?
—  T o  już moja sp raw a! Tym cza 

sem musimy zjeść śniadanie. Czy 
wiesz, że już jes t  pewnie dziesiąta 
rano.

Zmieszana Doris przyglądała  się 
jak schylony nad iakąś skrzynką, wy­

dostaw ał suchary  i tabliczki czekolady 
Amerykanka nie mogła znieść myśli o 
krzywdzie, jaką zrobiono młodemu ofi 
cerowi.

—  Śniad’anie nie nadzw yczajne, ale 
głód zaspokoić niem można. Mamy 
zresztą  heroatę, ale bo ję  się w dzień 
rozpalać ognisko.

Doris bez apety tu  zabra ła  się do  
jedzenia, ale w' miarę jedzenia, zaczęła 
odczuw ać silny głód. P rzypom niała  
sobie, że nie jadła nic od czasu, kiedy 
von S trom berg  poczęstował ją filiżan 
ką czekolady.

T ym czasem  Cyryl, który widocznie 
n ;gdy nie tracił spokoju i nigdy o ni 
czem nie zapominał, w yszedł z w iader  
kiem i przyniósł świeżej wody,

—  T o  w szystko  zaw dzięczam y 
Lindbergowi, uśmiechnął się w odpo 
wiedzi na jej nieme pytanie. —  Lind 
berg jest doskonałym gospodarzem . 
N adzw yczajny z n iego  cz łow iek1

Zmarszczył b rw i i zwrócił się do 
zw iązanego oficera:

—  Możesz me odpow m dać  mi. jeśli 
n L  chcesz, Udo, ale niepokoi mnie 
bardzo los Lindberga. Czy mogę zadać 
ci kilka py tań?

Von W inden skiną* głową.
—  Czy nic mu się nie stało?
Niemiec kiwnął głową.
—  Generał go nie pode jrzew a?
Oficer skinął przecząco.
—  C hw ała Bogu. więc Lindberg 

jes t  w olny?
Znów  skinienie twierdzące.
Ham m erslay  westchnął z ulgą.
■—  Doskonale. W ięc  w szystko w

porządku . On przyjdzie tu i uwolni 
ciebie.

Von W inden  ściągnął brwi.
—  Słuchaj Udo, —  ciągnął dalej 

Hammerslay. —  My wyjdziemy stąci i 
zostaw im y ciebie samego. Nie mam 
innego sposobu. Może spróbujesz  po 
naszem wyjściu przeszorow ać ponczo 
chy, któremi jes ter  związany o ostre  
skały. Jeśli jutro nie wrócisz do domu, 
Lindberg przyjdzie tu po ciebie.

—  Ale, pomyśl co się stanie, jeśli 
na L indberga padnie podejrzenie! —  
szepnęła Do-ris. —  Ach, Cyrylu, tak 
strasznie  zostaw iać  go tu samego! 
Jeśli umrze, będzie p rześladow ał nas, 
jako  w yrzut jorzez całe życie.

Udo uśmiechnął się oczyma.
—  T o  nam nie grozi. Hrabia  von 

W m den  nie należy do  ludzi, k tórzy 
mszczą się n’a kobietach, ani też do 
tych którzy ła tw o giną Dziś jeszcze 
uwolni się z więzów i wróci do domu. 
Do tego czasu będziemy już tak dale 
ko, że pagon nas nie złapie.

Dokądże będziem y uciekać"3
—  Do Anglji, maleńka... na „Żół 

tym p taku“ —  roześmiał się Cyryl.
Ze zdziwieniem p a t rzała Doris na 

narzeczonego, 'a oczy jej rozjaśniły się 
nagle. T ym czasem  młody Niemiec za 
czął okazyw ać niepokój.

—  On chce coś powiedzieć, —  
szepnęła Doris.

Cyryl pochylił sie nad kuzynem.
—  Czy obiecujesz, że będziesz 

zachow yw ał się spokojnie i nie krzy 
czał?

Von W m den  spiesznie kiwnął gło

wą. Ham m erslay  w yją ł mu z ust chu 
steczkę i pomógł usiąść.

Nie próbujcie tego, —  rzekł szybko 
Niemiec, —  to jest  niemożliwe. Złapią 
w as napew no. Uprzedzam cię.

—  D laczego  sądzisz, że nas złapią?
Sam olot jes t  otoczony wartami, 

a części m agnetow e są zdjęte i schow a 
ne.

—  Hm, —  mruknął, zamyślając 
się Hammerslay. —  Pan generał jest 
nadzwycźaj przewidujący!

—  Idziesz na pew ną  śmierć.
—  Być może Dziękuję ci ba idzo  

za ostrzeżenie. Zobaczym y na miejscu 
czy nie znajdzie się jaka  rada  na to.

Von W m den patrza ł na niego ze 
zdumieniem.

—  Nie w ierzysz mi? a jednak, za-* 
pewni'am się, że to p raw da!

—  T o  nic, znajdziemy na to iradę, 
d roga  zawsze się znajdzie!

—  Ależ pow tarzam  ci, że niema 
żadnej drogi. Może myślisz, że chcę 
cię nam ówić d o  ucieczki przez las, 
ab y  łatwiej było odeb rać  ci pap ie ry?

—  Tak, droga przez las jest  zamo­
knięta. W iem to dobrze.

—  Ja też to mówię. W  każdym 
razie, tamten plan jest również niemo 
Śliwy i szalony.

—  Los sprzyja szalonym! D aw no 
iuż się o tern przekonałem.

—  W  takim razie przygotujcie  się 
do tego, że oboje będziecie rozstrzela 
ni. W  lesie moglibyście się • przynaj-ć 
mniej ukryć, a ootem prześliznąć nie 
postrzeżenie... Ach! —  nerw ow o wzru

szył ramionami. —  Zostaw cie  mnie już 
sam ego predzej! Dowidzenia!

—  Dowidzenia  Udo, —  odpow ie­
dział z uśmiechem Anglik, —  spotka 
my się znowu, do zwycięstwie Anglji!

—  Ach, Cyrylu, —  jęknął von W in 
den, —  mówię ci, że jes teś  głupi!

Ham m erslay  włożył mu znów chu 
stkę do  ust i nie przesta jąc  się uśmie 
ch ać  się związał mocniej jeg o  ręce. 
N astępnie  usiadł przy stole i uważnie 
opatrzył i nabił oba rewolwery: Lind 
b e rga  i odebrany  od Uaa. i

Doris z niepokojem śledziła za 
przygotow aniam i. Cyryl zmusił ją  do 
zjedzenia dużej tabliczki czekolady i 
paru  sucharów. Gdy śniadanie sk o n -  
czyli, oddalił się w g łąb  jaskini i przy 
niósł s tam tąd ciężką paczuszkę. Kap: 
tan von W m den  w ypros tow ał się ; 
ciekawie śledził ruchy kuzyna. Ham ­
m erslay nie spoglądał w  jego  stronę, 
ale czuł, że cała uw aga  Niemca przy  
kura jest do tajemniczej paczuszki. 
Nie śpiesząc, rozłożył zaw artość  jej na 
stole i nie odw raca jąc  głowy, rzekł z 
uśmiechem

;—  Są' to części „m agne tow e"  dla 
„Żółtego p taka" .  Leżą już tutaj od kil 
ku tygodni. Może chcesz je obejrzeć?  
W ystarczy  tego  na zm ontowanie  dwuch 
zmszczonych samolotów. —  Ach. oto 
i dftit! Doris szkoda twych oończoch, 
m oglibyśm y g o  związać drutem.

—  Cyrylu, ty  wiesz, że on pow ie­
dział p raw dę, —  szep ta ła  przestraszo  
na D ons. —  Generał p rzygotow uje  się 
do bitwy z tobą.

—  Niestety, tak!
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